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Prądy emigracyjne. 


Dzięki przyrodzonej sile rozrodczej polskiego 
narodu, której nam zazdroszczą inne narody, robi 
się w kraju w niektórych zwłaszcza jego okoli- 
cach coraz ciaśniej i duszniej. Odczuwa to prze- 
dewszystkiem włościanin, dzieląc grunt pomiędzy 
dzieci, parcele coraz więcej się rozdrabniają, go 
spodarstwa szczupleją. Majątek społeczny 
nie mnoży się równomiernie ze wzro- 
stem i rozradzaniem się ladności — 
to też ta siłą niejako wyrzuca z siebie nadmiar 
i co roku kalka dziesiątek tysięcy opuszcza kraj. 
odważając się szukać chleba po za ojczystemi 
granicami. 

Jak z jednej strony niechętnem okiem spoglą- 
damy na te tłumy, opuszczające ojczystą rolę, py- 
tając się ile wróci i z czem, bo jeżeli dla kogo, 
10 przedewszystkiem dla nas Polaków, w wyją 
tkowych żyjących warunkach politycznych, każda 
jednostka jest wysoce cenną jest kapitałem o wiele 
wyżej oprocentowanym aniżeli za granicą, tak 
z drugiej strony nie możemy zapoznawać, że 
bądź co bądź emigracya jest po największej części 
dowodem rozbudzonej energii i przedsiębiorczości 
lodowej i większej rasowej żywotności. 

Z całego ludu polskiego najwięcej energii do 
ruchu emigracyjnego mają Mazury i to tak z za- 
boru austryackiego, jak rówuież z praskiego. Oni 
niemal jedyni w całej historyi polskiej stanowili 
żywioł kolonizacyjny; cała Litwa, Ukraina. Podole 
pełne są śladów mazurskich kolonii, 


Podczas gdy apatyczny chłop ruski bardzo 
rzadko kiedy odważa się rnszyć za las swojej wio- 
ski, ponajczęściej sądząc w swojej ciemnocie, że 
tam za lasem już koniec świata, to przeciwnie 
twardy, a jędrny Mazur idzie za zarobkiem, 
choćby na drugą półkulę, zawsze z myślą prze 
wodnią, aby wrócić znowu na ojczysty zagon 
pracować na nim i powiększąć. Mazurowi gdy 
głód zaczyna zaglądać do chaty, a brak pracy, 
zaraz rusza w świąt. szukając chleba, Rusina na- 
wet głód nie wypędzi ze wsi. Ostatnie tłumne 
emigracye ludu ruskiego za kordon to coś nie- 
zwykłego. Długie i hardzo natarczywe musiały 
być namawianią i podszepty do wychodźtwa 
obietnice złotych gór, ziemi miodem płynącej. 
gdy sprawiły, że lud ruski ruszył z posad od- 
wiecznych i dążył do nowych siedzib. Gorączkę 
pmigracyjną Mazura podtrzymuje żądza posiadania 
jak najwięcej ziemi To może z całego ludu pol 
skiego część najhardziej kochająca się w roli. 
Muzur wychodzi do Ameryki po to, aby wrócić 
z pieniądzmi i zakupić tyle morgów, „co ma 
dwór“. Zdarza się dość często, że Mazury sprze- 
dają gospodarstwa swoje w stronach rodzinnych 
u. p, tutaj w Galicyi zachodniej, a idą na Podole 
i Pokucie ho tam za ię samy cenę można otrzy- 
mać dwa razy tyle ziemi, która jakkolwiek lepsza 
i żyźniejsza, to jednak jest tańszą z powodu ogrom- 
nych odległości od linii kolejowych. 

Zdawałoby się, że wskutek tych wędrówek lu- 
dność mazurska nie rozradza się tak obficie, jak 
n. p ruska. Przeciwnie. statystyka wykazuje, że 
u emigrujących Mazurów ludność bardziej się po- 
większa aniżeli u Rusinów, którzy dotąd z miej: 
scą sę nie ruszali, a co więcej taż sama staty- 
styka pouczą, że najząsobniejszą i najinteligen- 


tniejszą jest ludność tych właśnie prowineyj. w 
których prąd emigracyjny był silny. 

Nie wynika z tego, cośmy wyżej powiedzieli, 
że uależałoby zatem przychylnie patrzeć na wy- 
chodźtwo naszego ludu — to nie, dla nas każda 
jednostka jest za nadto drogą i potrzebną tutaj 
na miejscu, abyśmy mogli popierać ruch emigra- 
cyjny. lecz z drugiej strony nie wystarczy samo 
przeszkadzanie emigracyi bez podawania ludności. 
do emigracyi ekonomiczuym upadkiem zmuszonej, 
środków 1 rad, któreby jej tutaj dostatni zapew 
niały chleb rozwój i wzrost. Inteligentna część 
Społeczeństwa naszego, stojąca na straży narodo- 
wych praw. powinna równocześnie poczuwać się 
do obowiązku jnż nie zachowywania, ale wzma 
eniania podwalin narodu t. j. mas ludowych przez 
skrzętne, a rozsądne podnoszenie rolnictwa. przez 
rozszerzanie przemysłu rozprzes:rzenianie oświaty, 
budzącej miłość narodu i jego przeszłości zami- 
łowanie do pracy na polskiej glebie. rodzącej 
samopomoc zmysł rady i energii i t. d. Samo 
utyskiwanie na emigracyę nie wystarczy. jak nie 
wystarczy praca jednostek, tu potrzeba współ 
działania całego społeczeństwa 

W ostatnich czasach rzeczywiście znaleźli się 
ludzie, którzy gorąco zainteresowali się wychodź 
iwem naszego ludu za ocean. Zastanawia ą się 
nad zorganizowaniem koniecznej emigracyi to 
jest tych tysięcy, których już w żaden sposob w 
krajn powstrzymać nie można. abyich uchronić 
od rąk szalbierzy i nieuczciwych aientów. To pra- 
ea nad jednym rodzajem emigracyi, lecz wśród 
prądów wychodźczych mamy 'jeszcze inne, na 
które równ'eż baczną należałoby zwrócić uwagę. 
a mianowicie na te całe tłumy polskiego ludu. co 
nie prz.prawia się przez morze i za oceanem nie 
szuka lepszej doli, ale całemi setkami i tysiącami 
opuszcza ojczyste zagrody 1 wychodzi za zarob- 
kiem w granice innych monarchii. 

Z Galicyi — jak powiedzieliśmy wyżej — co 
roku bardzo wielu Mazurów przeprawia się do 
Królestwa za chlebem, idą na tak zwany bandos; 
na wiosnę wychodzą. jesienią wracają napowrót 
do swych domów, zwykle z pewnym zapasem 
uzbieranego grosza ze znaczną dozą nabytego 
doświadczenia i świadomości. Przeprawia się bo- 
wiem Mazur przez kordon. natrafia na szorstkie 
ebejście sałdatów i czynowników patrzy na ucisk. 
jakiego doznają bracia jego iej samej co on wia- 
ry i mowy mimowoli zastanawia się nad tem 
i poznaje prawdziwą wartość caro- i prawosławia. 
Chodzenie zatem na zarobek naszych Mazurów 
do Królestwa nietylko nie jest szkodliwem 
owszem przynosi pewne korzyści moralne i ma- 
teryalne. 

Inaczej jednak ma się rzecz z Mazurami z za- 
boru praskiego. z Mazurami polskimi wyznania 
awangoeliekiego. Cı już nie wszyscy wracają do 
ojezystej zagrody i wychodzą daleko. Idą do Nie 
miec Saksonii Hamburga, do Szlezwigu i dalej 
Jedni wychodzą tylko na lato i wracają, leez 
wielu jest takich, którzy osiadają na stałe w ob- 
cych miejscach fabrycznych sprzedawszy poprze- 
dnio ziemię swoją i dobytek. I z tych wielu dla 
nas ginie bezpowrotnie. Gdy pług zamieni na 
narzędzie a nastepnie mowę ojców na szwargot 
niemiecki, to pójdzie zatem i pamięć rodzinnych 
stron zmiana nazwiska i żatrata zupełna poczu- 
cia narodowej przynależności. To ludzie już stra- 
ceni i dla nas i dla naszej przyszłości. Otóż na 


tę niebezpieczną, a tak grożuą emigracyę, co ro 
ku się powtarzającą chcielibyśmy zwrócić uwagę 
ogółu polskiego społeczeństwa a przedewszy- 
stkiem tych, którzy z tym ludem najbliżej się 
spotykają chcemy poruszyć umysły i serca ma 
gnateryi polskiej w zaborze pruskim, aby goręcej 
zabiły dła ludu i sprawy polskiej aby zamiast 
trzymać milionowe kapitały na 1'/,—2 procent 
w bankach angielskich, lub maraować je w 
grze giełdowej, puściła je w rush przemysłu i 
handlu polskiego, dała tysiącom kawałek chleba 
i uchroniła lud od zniszczenia, ziemię ojczystą od 
zatraty najtęższych sił, a sama wraz z pewuemi 
zyskami, o wiele wyższemi aniżeli im udzislają 
zagraniczne instytucye finansowe, ściągnęła na 
siebie błogosławieństwo i dobre imię w przy- 
szłości. 


Nowy argument. 


Duch Bismarka błąka się jeszcze w publicznem 
życiu Niemiee i podżega do nienawiści przeciw- 
ko Polakom. Prasa bezmyślna i niegodna wypie- 
lęgnowana na funduszu gadzinowym. nie cbce 
słuchać, już nie wskazówek sprawiedliwości, ale 
nawet rozsądku politycznego, i zamykając oczy 
na oczywiste fakta i prądy życia, trzyma się je 
dnej tylko zasady : nienawiści — i powtarza wiecz- 
nie w upartem zaślepieniu jedao hasło: ausrot- 
ten 

Naciągając prawdę. fałszując dzieje, po swojamu 
oświetlające statystykę, dokłada owa prasa pobis 
markowska wszelkich starań i usiłowań, aby 
przedstawić Polaków w jak najgorszem świetle 
wobec świata całego, a rząd pruski powstrzymać 
od jakichkolwiek ustępstw na rzecz żywiołu pol 
skiego. 

Teraz właśnie, kiedy rząd pruski po pierwszych 
próbach łagodniejszej i sprawiedłiwszej polityki. 
po pierwszych nader skromnych i nie nie zna- 
czących ustępstwach. zachwiał się i zatrzymał w 
niepewnem wahauiu. prasa gadzinowa chcące sko- 
rzystać ze sposobnej chwili uderzyła na alarm i 
rozpoczęła z całą zawziętością formalną kampanię 
przeciwko Polakom; podnosi ona wrzask prote- 
stu przeciwko rzekomej polityce „nowego kursu*, 
pragnąc przywrócić swem dzisiem zaklęciem Bis- 
markowski aparat tortur narodowych. 

Zużyły się wszystkie banalae, z monotonną je- 
dnostajnością powtarzane argumenta przeciwko 
Polakom, znudziła się piosuka o wielkopolskiej a- 
gitacyi. o polonizowaniu dzieci niemieckich, o nie- 
nasyconych pragnieniach Polaków i ich niepo- 
prawnem marzycielstwiu politycznem. Otóż prasa 
narodowo liberalna chwyta się teraz nowego ar 
gumentu: usiłuje ona przedstawić Polaków jako 
żywioł słaby i nieudolny bez ekonomicznej 
przyszłości i wyprowadza stąd wniosek, któ- 
ry podsuwa rządowi że Polacy są w ra- 
chubach politycznych wartością tak 
małą, iż nie warto z nimi paktować, 
szukać z nimi przymierza, ale raczej należy zguieść 
ich do ostatka, wytępić do szczętu. 

Zasługa podjęcia tego nowego argumentu" na- 
ieży się Bismarkowskiej National Zig., która w 
szeregu artykułów argument ten rozwija i za po- 
mocą dat statystycznych stara się uzasadnić. Naj- 
ważn ejszym dowodam maszej nieudolności eko- 


nomieznej ma być cofanie się polskiej własności 
ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem, czego autor arty- 
kułów dowodzi na podstawie materyału liczbowe: 
go. Z jego wywodów statystycznych przytaczam y 
tu najważniejsze daty, które zasługują na zazna 
czenie, jako przestroga dla społeczeństwa pol- 
skiego. 

W roku 1857 istniało w W. Ks. Poznańskiem 
1441 dóbr rycerskich, nie licząc majątków, znaj- 
dujących się w królewskich i książęcych rękach; 
537 z nich należało do Niemców. 904 do Pola- 
ków. Trzy lata później należało już z 1430 dóbr 
rycerskich 566 do Niemców, a tylko 864 do Po- 
laków. W roku 1848 wynosiła polska własność 
ziemska jeszcze 8,717837, niemiecka 2 496 935 
mórg, w następnych 30 latach stracili Polacy 964.190 
mórg. W roku 1878 zatem odwróciły się niemal 
liczby proporcyonalne. bo w rękach polskich 
znajdowało się tylko 2 789.876 mórg, w rękach 
niemieckich 3 461.125 mórg. 


W ciągu roku 1881 zmniejszyła się wła- 
sność ziemska Polaków o 77.578 mórg. W roku 
1889 do polskich wielkich właścicieli ziemskich 
należało już tylko 2520000 mórg, do niemiee 
kich 8 701.000 mórg: wiedy już tylko w 7 po- 
wiatach przeważała polska wielka własność ziem- 
ska, w 4 zbliżała się ona do niemieckiej, w 15 
była mniejszą od niej. 

W tym samym roku okazało się z przeglądu, 
sporządzonego na podstawie książki Liihmanna 
pod tytułem „Podręcznik obwodów dominialnych*, 
że pominąwszy 167.884 hektarów, należących do 
fiskusa leśnego, 87.565 hektarów, należących do 
fiskusa domenowego i 17.275 hektarów, (48 wsi) 
należących do komisyi kolonizacyjnej, nawet wła- 
sność latifundyowa — wynosząca '2.000 hektarów 
i więcej — która się najdłużej w rękach polskich 
utrzymała, stała się w większej połowie niemiec- 
ką; naliczono 74 takich właścicieli niemieckich z 
320 627 hektarami wobec 75 właścicieli polskich 
z 303.943 hektarów. 


Nawet w powiatach położonych koło granicy 
rosyjskiej, które dawniej były przeważnie polskie, 
jak np. powiat wrzesiński, gdzie dziś już własność 
niemiecka coraz szersze przybiera rozmiary; w 
lipcu roku bieżącego liczono tam 63 większych 
właścicieli. z których 28 Polaków posiadało 18.800 
hektarów, 35 Niemców (łącznie z komisyą kolo- 
nizacyjną) 18 690 hektarów. 


Podohnie jak z wielką własnością ziemską 
dzieje się także — zdaniem National Ztg. — 
z własnością chłopską, ale brak tu niestety wszel- 
kiej statystyki. „I chłopom polskim bowiem, któ- 
rzy za pruskich czasów rozwinęli się znacznie i 
w ludzi (!) zamienieni zostali, niedostaje zalet, 
niezbędnych dla dobrego rolnika*. 

Zdaniem berlińskiego narodowo liberalnego pi- 
sma, widzimy wprawdzie gdzieniegdzie cofanie 
się chłopów niemieckich przed Polakami, ale 7 
drugiej strony nie ujdzie oka bystrego spostrze 
gacza fakt, że z prowincyj zachodnich, Branden- 
burgii, Pomorza i t d. wylewa się na Wielk'e 
Księstwo Poznańskie „potok dzielnych chłopów 
niemieckich Powoli niemczą się całe wsie, a 
chłop polski „spada do poziomu wyrobnika i wy- 
nosi się do miasta lub do Ameryki“. Część 
wielkiej własności ziemskiej, która w ubiegłym 
roku zawierała 59% ogólnego obszaru, zostaje 
rozbitą na chłopskie parcele, a komisya koloni 


zacyjna rozdaje wsie zakupione „wyłącznie mię- 
dzy niemieckich chłopów“. 

Wsie te —- jak mówi National Ztg — ror 
wijają się pomyślnie, a listy osadników przynę- 
cają z dalekiej ojczyzny wielu krewnych i zna- 
jomych którzy w sąsiednich majątkach się oku- 
pują. „Natomiast akcyi przeciwnej, podjętej przez 
polski bank ratankowy, grozi, jak przed kilku 
miesiącami w jednem z pism wykazano, zupełne 
fiasko. Ruch gwałtowny, który na podstawie pra- 
wa rentowego ogarnął szerokie koła wielkich wła- 
ścicieli ziemskich, prowadzi także do rozbicia 
dóbr polskich i osiedlenia niemieckich chłopów. 
Wielu polskich szłachciców chwyta się tej kotwi- 
cy ratunkn ale czy ona im korzyść przyniesie, 
to kwestya*. 

Takim jest według Nat. Ztg stan własności 
ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem. Szereg cyfr 
powyższych przedstawia istotnie smutny obraz 
kurczenia się naszej ojczyzny, ale wysnuwając 
stąd naszą ekoacmiczną nieudolność, zapomina 
autor albo raczej przemileza z umysłu jednę wa- 
żną okoliczność, że rezultat ten osiągnięto nie w 
normalnych warunkach ekonomicznego i narodo 
wego rozwoju, lecz zapomocą niesłychanych wy- 
siłków rządu, wymierzonych przeciwko Polakom, 
za pomocą całego szeregu Środków wyjątkowych, 
zapewniających opiekę niemieckiej własności ziem 
skiej, a skierowanych ku wywłaszczeniu Polaków. 
łatwo jest drwić sobie z ekonomieznej nieudol- 
ności chłopa polskiego, jeśli się chłopom niemie- 
ckim użycza rządowej opieki, a włościan polskich 
traktuje po macoszemn. Nieuzasadnionym jest rów- 
nież pesymistyczny pogląd Nat. Zig na dzia- 
łalność polskiego Banku ziemskiego, gdyż dokła- 
dne sprawozdania Banku i oczywiste owoce jego 
pracy wykazują, że działalność tej instytucyi roz- 
wija się stosunkowo dosyć pomyślnie i na przy- 
szłość jeszcze lepsze wróży rezultaty. 

Sam zreszią autor artykułów przyznaje, że co 
Polacy w zaborze pruskim stracili na własności 
ziemskiej, to zyskali na przemyśle i inteligeneyi, 
a do tego dudać należy, że ta sama nieludzka 
polityka która wywłaszczyła Polaków z giemi, 
rozbudziła u chłopa polskiego Świadomość, silne 
poczucie narodowe i tę zdolność oporn, która 
jest także wartością polityczną. 

Nat. Ztg. nie chce o tem wiedzieć, bo zmie- 
rza do następującej tendencyjnej i fałszywej kon- 
kluzyi: 

„W tym stopniu jak szlachta polska ziemię 
traci, zamiera polskość, której nie uda się zbu- 
dzić na Górnym Sląsku, choć duchowieństwo 
tamtejsze *'jest polskiego pochodzenia, ponieważ 
nie ma tam właśnie wielkiej własności ziemskiej. 
Nie opłacisię rzeczywiście ze stano- 
wiska cządu, który nietylko myśli o 
jutrze, ale i o dalekiej przyszłości, 
paktować z Polakami. Ale -słabość, 
która mimo to dla chwilowej wygody 
decyduje się na to, ośmieła Polaków, 
by agitacyjną działalnością starać 
się to powetować, czego im na eko- 
nomicznej sile nie dostaje i co tracą 
w coraz większym stopniu.* 

A my mówimy że właśnie ta polityka której 
Nat. Ztg. broni, jest krótkowidzącą, ponieważ 
obraz zniszczenia, sprowadzony sziucznemi środ. 
kami w wyjątkowych waruakach ekonomicznego 
życia, bierze za normę swych sądów, a za- 


ADAM BEŁCIKOWSKI. 


U KOLEBKI NARODU. 


Dramat z dziejów mitycznych 
w pięciu aktach. 


10 (Ciąg dalszy.) 


SCENA 13. 
iW głębi) Mszezug. Lech. Swatawa (wcho- 
dzą) Rytygier i Olaf. 
Olaf. 
Dokąd więe idziesz ? 
Rytygier 
Pójdę do królowy... 
Tak jest, ja miejsce tych nie mogę opuścić — 
Do mej ojczyzny nie mam po co wracać, 
Na pośmiech ludziom i wieczną tesknotę 
Za moją sławą i tej ziemi panią. 
Cóż mogę stracić, ja com wszystko stracił ? 
Tu jeszcze promień świta mi nadziei 
W jej dobrem sercu. Czegom nie był zdolny 
Pozyskać siłą, to może wybłagam 
Gorącą grośbą. 
Olaf. 
Po trzykroć szalony, 
Nie wstyd cię błagać u wroga litości! 
Rytygier. 
To jest ostatnia gra mojego życia. 
Lub ją pozyskam, a z nią cześć straconą, 
Lub zginę. 
Olaf. 


Nic więc nia zmieni tej myśli? 
Rytygiet. 
Nie. Do powrotu próżno mię nię naglij, 
Ą jęśli zechcesz dzielić moje losy, 
Zosiań tu ze mną i bądź mi pomocą. 
Olaf. 
Q Rytygierze, kocham cję nad wszystko, 
Lecz drogi hańby nie chcę ei torować! 
Jeszcze nie tracę nadziei, że rozum 


Weżmie u ciebie nad tym szałem górę, 
I czekać będę do zachodu słońca 
Twego powrotu. 


Rvtygier. 
Zatem mię opuszczasz ?... 
Olaf. 
Gdy będzie trzeba, dam za ciebie życie, 
Lecz spełnić tego co żądasz, nie mogę. 
(Wychodzi. Rytygier zamyślony opiera się o 
drzewo). 


SCENA 14. 
(W głębi) Mszezug. Lech. Swatawa (bli- 
żej) Rytygier. 
Swatawa. 
Czy słyszeliście ?... 
Mszezug. 
Tak, ten głupi Niemiec 
W sidła królowy także się zaplątał — 
lecz co nam z tego, co nas to obchodzi. 
Swatawa. 
To może dla nas niespodziane szczęście. 
Precz z smutkiem Lechu i precz z tą rozpaczą, 
Nie zaszła jeszcze twoja dobra gwiazda. 
Mówili ludzie, że w czasie widzenia 
Z niemieckim księciem ‘znać było na Wandzie 
Jakieś wzruszenie, że się z nim obeszła 
Nie tak jak z wrogiem, daleko łaskawiej, 
Jak gdyby serce jej nagle stopniało... 
Jeśli to prawda, mamy na nię oręż! 
Mszczuęg. 
O czem ty myślisz?.. nie rozumiem ciebie 
Ni twych nadziei... 
Swatawą. 
Wkrótce ta zrozumiesz. 
Teraz pozwólcie dziąłać mi jak zechcę. 
Lę e l. 
Nowe złudzenie !... Czyń, ca twoją wola. 
Swatąwa (ablizą się do Rytygiera). 
Szlachetny panie... 
Rytygier (podnosząc ņa mię oczy). 
: Czego chcesz niewiasto ? 
Swatąwą. 
Widzę cię smutnym i litość mię bierze 
Mój maż potężnym jest w tym kraju wodzem, 


Ja jedną z kobiet królewskiego dworu — 
Może w czem zdołam być tobie pomocną. 
Rytygier. 
Z dworu królowy jesteś ?... 
Swatawa. 
Tak, jeżeli 
Od naszej pani pragniesz jakiej łaski, 
Przystęp ci do niej mogłabym ułatwić... 
Jat ya ue r. 
Mogłabyś zrobić, żebym stanął przed nią... 
Żebym ją widział ?., O zbawczyni moja, 
Uczyń to, błagam |... Lecz wiesz ty, kto jestem? 
Swatawa. 
Niemiecki książę. Dla tego tajemnie 
Mogę cię tylko wprowadzić na zamek. 
Rytygier. 
Bylem ją widział, zrób ze mną, co zechcesz. 
Swatawa. i 
Będziesz ją widział, więc pójdź ze mną książę! 
Rytygier. 
O nieba, jakże jesteście łaskawe! 
(Podaje rękę Swatawie). 
Swatawa (odchodząc z nim — d. s.) 
Gdy cię nienawiść nie zgubiła. Wando, 
To miłość może dokonać twej zguby . + 
(wychodzą oboje; za nimi w pewnej odległości 
Lech i Mszczug) 


AKT IV. 
Komnata na Zamku królewskim. Drzwi w głębi 
i po obu stronach. 


SCENA |, 
Swatąwa (wchodzi z łewej strony) 

Jestem gotową już... w jej serce wleję 

'[ruciznę, co je rozsadzi lub spali... 

O, ho to serce cehciwie ją pić będzie 

Ną ugaszenie swych żarów miłości, 

Lecz śmierć w niej znajdzie nie uspokojenie! 

(chce odchodgić — głównemi drzwiami wchodzi 
Mszczug) 


SCENA 2. 
Swatawa. Mszezug. 


Mszezug. 
Pst! stój Swatawo! 

Swatawa. 

Ty tu jesteś, Mszezugu ?... 
Prędko królowy opuściłeś orszak. 

Mszezug. 
Modly w świątyni skończą się niebawem, 
A zresztą serce nie bardzo mię ciągnie 
Tam. kędy ona tryumfy odprawia — 
Byłem ciekawy, co u ciebie słychać. 
I cóż, jak poszło ? 

Swatawa. 

Dobrze się udało. 

Mszczug. 
Niemiec jest tutaj ?... 

Tak jest, nikt nie spostrzegł, 
Gdym go tajemnie, w zmienionem ubraniu 
Na zamek wwiadła. 

Mszczug. 

Zręcznieś to zrobiła ! 
Wszystko eo żyje poszło do świątyni 
Dziękczynne modły składać za zwycięstwo, 
A ty tymczasem tutaj gospodarzysz. 
Dobrą masz głowę, dobrą... Tak, Swatawo, 
I nad twym planem dużo ja myślałem, 
I muszę tobie odduć sprawiedliwość, 
Że mi się coraz mądrzejszy wydaje. 
Prawda ta wielka, że jeśli królowa 
W istocie kocha tego Rytygiera, 
To ją ta miłość o zgubę przyprawi. 

Swatawa. 
Od pierwszej chwili zaraz to mówiłam. 

Mszezug. 
Tak, lecz ma głowa nieco jest za twarda 
Dla delikatnych rzeczy w tym rodzaju. 
Dlatego mówię, że dopiero później 
Zdołałem sobie twój plan wytłómaczyć, 
Że miłość Niemca musi ją pozbawić 
Miłości ludu, zerwać z niej ten urok, 
Co spłynął na nię z jej najświeższych czynów, 
I ten mieć skutek, że lub tron postrada, 
Lub dobrowolnie wyrzee go się musi, 
Jeśli przeniesie miłosne gruchanie 
W pasterskiej chacie nad blaski korony. 
Tak, wielkich następstw spodziewać się można... 


Słuchaj Swatawo — wiesz, że ja dla ciebie 
Zrobiłem pewne ustępstwa... 
Swatawa. 
Co mówisz ?... 
Mszczug. 


Wiesz, że nie jestem Ślepy z urodzenia, 
A wiele rzeczy, choć widzę, to przecie 
Nie chcę ich widzieć — ale nie wnoś z tego, 
Ze tak jak mężem jestem malowanym, | 
Tak malowanym byłbym wojewodą... 
Swatawa. 
Czy nieszezerości naszej się obawiasz ?... 
Mszezug. 
Nie mówię tego, tylko cię przestrzegam, 
Zaby cię kiedy nie wzięła ochota 
Po za plecami mojemi coś robić. 
ie waż się tego! — o każdym twym kroku. 
Który dla Lecha uczynić zamyślasz, 
Ja muszę wiedzieć. Dotąd ręka w rękę 
Szedłem wciąż z wami, a więc nie pozwolę. 
Byscie samego w pół drogi puścili, 
I poszli dalej, gdzie wam się podoba. 
Swatawa. 
Bądź przekonany, że tego nie zrobię, 
Mszczug. 
A ja ci wierzę, bo i ty i Lecli twój 
Na oszukaństwie żle byście wyjść mogli. 
Swatawa (d. s.) 
Wszakże ty pierwszy oszukać nas myślisz — 
Wiem to, i fałszem fałsz odpierać musze. 
(za sceną słychać muzykę i radosne okrzyki) 
Mszezug (idzie do okna) 
Ha, to królowa powraca na zamek 
Pośród okrzyków ulicznej gawiedzi. 
Niechaj tu miłsze pojawią się twarze, 
My tu zbyteczni. A potem, Swatawo, 
Rób co masz robić, dopóki żelazo 
Jaszcze gorące. 
Swatawa, 
O tem nie zapomnę! 
wychodza) 
(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 14 Października 1892. 


pomina o niespożytej sile, jaka tkwi w lu- 
dzie polskim, z którego przyszłość nasza wy 
rasta. Słabym byłby rząd, któryby słuchał podu 
szczeń Bismarkowskich organów, zamiast zerwać 
ostatecznie z Bismarkowskim systemem, którego 
bezcelowość i bankructwo ujawniły się w całej 
pełni. 


ekonomiczne i finansowe muszą umilknąć. 
Dziennik Germania 


warnnkowem odrzuceniem przedłożenia wojsko 
wego, lecz tyśko zapowiedzią układów o warun 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 paźdsiermka. 


Od posła Stanisława Madeyskiego otrzy 
mujemy następujące pismo: W ur. 238 Nowej 
Reformy zamieszczona jest korespondencya ze 
Lwowa pod datą 9 października, wedle której 
poseł Abrahamowicz miał w gronie kilku osób 
oświadczyć co następuje: 

„W Seimie utworzył się kartel prawicy z le 
wicą. Bardzo niewielu posłów z obu stronnictw 
wie o tym związku, który jednakże istnieje. Po- 
łączenie to słabiej się uwidocznia w Radzie pań 
stwa, gdyż tam mniej pola ma ku temu ale w 
Sejmie wystąpiło ono w całej pełni. Pierwsze zbli- 
żenie dwóch przeciwnych stronnictw nastąpiło 
w Wiedniu przy kwestyi regulacyi waluty, a au 
torem jego jest p. Madeyski. On to zawarł układ 
z lewicą, oddający jej cztery mandaty do komisji 
walutowej, wzamian za poparcie do tej komisji 
p. Rapoporta wbrew głosom centrum.* 

Nie wydaje mi się prawdopodobnem, ażeby p 
Abrahamowicz wypowiedział przypisywane mu 
powyżej zdania Bo któż mógłby powiedzieć od- 
razu: że dwa stronnictwa zawarły ze sobą kar- 
tet — tudzież: że z tych dwóch stronnictw nie 
wielu posłów wie o tym związku? 

Wszakże ze względu na czytelników naszych 
dzienników politycznych poczytuję za swój obo- 
wiązek oświadczyć, że nietylko nie jestem anto- 
rem kartelu pomiędzy prawicą a lewicą sejmo- 
wą, ale o jakiemkolwiek zawarciu podobnego kar- 
telu żadnej nie mam wiadomości. Z należuem 
poważaniem poseł Madeyski. 

Umieszczając powyższy list szanownego posła 
Madeyskiego, zaznaczany, że my ze swej strony 
nigdy nie twierdziliśmy, jakoby między lewicą 
sejmową a prawicą został zawarty jakiś kartel, 
przeciwnie bardzo wyraźnie i dosadnie wykaza- 
liśmy w naszych artykułach posejmowych, że 
lewica z prawicą przypadkowo jedynie spotkała 
się przy głosowaniu nad konwersyą, co wcale nie 
czyni ujmy żadnemu z owych stronnictw, owszem 
podnosi bardzo prawicę, że nie zważając na od- 
mienne zasady i zapatrywania polityczne głosami 
swemi dopomogła do przeprowadzenia sprawy 
postawionej i popieranej przez cały szereg lat 
przez stronnictwo demokratyczne w Sejmie. 

Zgodne głosowanie dwóch skrajnych stronnietw 
politycznych mogło niektórym wydać się że się 
to stało na podstawie i za pomocą z góry uło- 
żonego i zawartego xartelu, tak jednak nie było 
a twierdzenie posła Abrahamowicza jest tylko 
wynikiem jego własnych osobistych zapatrywań 
i sądów. 


swe głosy za przedłożeniem. 


łany dnia 15 listopada. a parlament d. 22 listop 
Według obliczeń tego dziennika jednorazowe nad 


rocznie więcej, niź dotąd. 


Z Paryża. 


Telegramy sygnalizowały już wiadomość, że 
baron Mackau, przywódca zjeduoczonej prawicy 
i jeden z twórców rozbitej już dzisiaj koalicyi 
bulanżystowsko-monarchicznej, wypowiedział po- 
słuszeństwo hrabiemu Paryża i w mowie, jaky 
miał do wyborców w Carronge, publicznie 
uznał republikę. Zaznaczył on, iż „czyni 
to niechętnie, ale kto ma oczy i uszy, musi przy- 
znać, że ogromna większość krajn w obecnej 
chwili życzy sobie utrzymania republiki, nrządzo- 
nej w myśl konstytucyi z 1875 roku*. 

Baron Maekau wyraził ubolewanie, że musi 
się tym sposobem rozstać ze swymi dotychczaso- 
wymi przyjaciółmi politycznymi, ale sądzi, że w 
interesie swych przekonań konserwatywnych do- 
brze zrobi, przyłączając się do repnbliki. Chce on 
utworzyć silną partyę konserwatywną z dwóch 
grup: z grupy nawróconych konserwatystów 
i grupy umiarkowanych, pojednawczych republi- 
kanów. 

Wątpić jednak należy, czy baron Mackau 
który nieopatrznie łączył się z najrozmaitszemi 
stronniciwami i tak gorliwie popierał Rouiangera. 
znajdzie tersz zanfanie 1epublikanów. Senator 
Rane w dzienniku Poris daje mu stanowczą 
odprawę i utrzymuje, że samo poparcie barona 
Mackau, użyczone kandydatowi umiarkowanej 
grupy republikańskiej przy wyborach, wystarczy- 
łoby do skompromitowania tego kandydata w oczach 
wyborców. 


Manewr giełdowy. 


Pomimo wyraźnego zaprzeczenia pogłosce o za- 
mierzonem jakoby spotkaniu ces. Fran 
ciszka Józefa z carem Aleksandrem 
w Skierniewicach, dzienniki rosyjskie bio 
rą to za asumpt do uwag o polepszeniu się sto- 
stnków politycznych pomiędzy Rosyą a Austro- 
Węgrami. Równocześnie podnoszą pokojowy ton 
przemówienia cesarza austryackiego do prezyden- 
tów obu delegacyj i zwracają uwagę na nstęp 
wywodn Kalnokyego dotyczący stosunków 
rosyjsko-austryaekich 

Niektóre dzienniki rosyjskie wnoszą z tego 
wszystkiego, że Austro-Węgry szukają zbliżenia 
z Rosyą i „gotowe nawet zaniechać poparcia 
Stambułowa w Bułgaryi , by doprowadzić do 
polepszenia stosunków z Rosyą, która dzisiaj całą 
sprawę bułgarską uważa za błahą, nie war- 
tą życia jednego żołnierza rosyjskiego, ponieważ 
rząd rosyjski przekonany jest, że zapomocą po 
kojowej wyczekującej polityki naj- 
prędzej doprowadzi do rozbicia trój- 
przymierza.* 

Tak piszą Birżew. Wiedomosti i dodają, że 
najlepszym dowodem skuteczności takiej polityki 
rosyjskiej jest ta okoliczność. że teraz właśnie 
Austrya pierwsza czyui krok do zbliżenia się 
z Rosyą. 

Głosy te prasy rosyjskiej, jak się zdaje, s} tyl- 
ko manewrem giełdowym. Pisma rosyjskie z u- 
mysłu podnoszą pogłoski o handlowych rokowa- 
niach rosyjsko-niemieckich i o przyjaznych sto 
sunkach Rosyi z Austryą, aby dobrze usposobić 

iełdę i przygotować w odpowiedni sposób teren 
o zaciągnięcia nowej pożyczki, którą Rosya za 
ciągnąć potrzebuje. 


W miejsce posła Struszkiewieza, który złożył 
mandat poselski do Rady państwa, z okręgu wię- 
kszej własności Tarnów, Dąbrowa, Pilzno, Mie- 
lec, rozpisane zostały wybory nowego posła. na 
dzień 38 października b. r. 


Z Austro- Węgier. 


Austryacka delegacya dla spraw wspólnych 
rozpoczyna zatem na nowo czynności swoje. Ko- 
misya budżetowa ma odtąd obradować codziennie 
aż do ukończenia obrad i już w poniedziałek ma 
się odbyć posiedzenie plenarne austryackiej dele- 
gacyi. Również w komisyach węgierskiej delega- 
cyi praca postępuje raźno. Dziś ma się zebrać 
komisya dla spraw zagranicznych, która dotych- 
czas obradować nie mogła z powodu wyjazdu mi 
niatra Kalnokyego do Wiednia. 

Według Pester Lloyda członkowie delegacji 
wspólnej Helfert, Badeni i Popowski 
oraz wiceprezydent delegacyi opat Hauswirth, 
którzy nie wyjeżdżali wcale z Pesztu, oraz p. 
Suess, który pomimo projektu odroczenia obrad 
wrócił z Wiednia, wysłali na drugie zebranie 
członków austryackiej delegacyi, na którem co- 
fnięto wniosek o odroczenie obrad, protest prze- 
ciw temu projektowi. 

Qzeski wydział krajowy uchwalił wysłać do 
wszystkich wydziałów krajowych pismo wzywają- 
ce do wspólnej akcyi, celem wyjednania u rządu, 
aby oznaczył pewne ścisłe i stałe normy co do 
okresów, w których corocznie obradować ma Ra- 
da państwa i Sejmy krajowe, oraz aby w przy- 
szłości ściśle trzymał się tych norm. Mamy na- 
dzieję, że inicyatywę tę przyjmą wszystkie Wy- 
działy krajowe życzliwie i połączą się do wspól- 
nej akeyi. 

Wiadomość o odrzuceniu rekursu gminy opaw- 
skiej w sprawie ogłoszeń w języku czeskim oka: 
zała się błędną. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
dotychczas nie orzekło w tej sprawie. 


Wybór presydenta w Stanach Zjednoczonych. 


W listopadzie br. przypada wybór nowego pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Agitacya wybor- 
cza przybiera coraz większe rozmiary, a oba 
stronnictwa, demokratyczne i republikańskie, wy- 
tężają wszystkie siły, aby zapewnić sobie jak naj- 
większą liczbę głosów. Dla nas sprawa wyboru 
prezydenta o tyle wyższego nabiera znaczenia, ż e 
Polacy odegrają rolę weale wybitną, 
o ich głosy bowiem w Stanach wątpli- 
wych ubiegają się zarówno republi- 
kanie, jak i demokraci. W Nowym Jorku, 
który będzie prawdopodobnie rozstrzygał o wyni- 
ku walki, oba stronnietwa urządziły zgromadzenia 
przedwyborcze, dla Polaków przeznaczo- 
ne, na których przemawiali najwybitniejsi mowcy 
amerykańscy. Zdaje się jednak, że Polacy staną 
solidarnie po stronie demokratycznego kandydata. 
gdyż republikanie zdradzili się z zachciankami 
centralizacyi władzy i przymusowego wynarodo 
wienia wszystkich mieszkańców Stanów Zjedno- 
czonych. Pierwszym krokiem do tego miałoby 
być odjęcie gminom wyznaniowym wszelkiego 
wpływu na szkoły ludowe, któreby zostały pod 
dane władzy urzęduików stanowych. Prostem na 
stępstwem tego postanowienia byłoby wyłączne 
zapanowanie języka angielskiego w szkołach a co 
zatem idzie, ucisk narodowy. Przeciwnie stronni 
ctwo demokratyczne wywiesiło na swym sztanda- 
rze zupełną swobodę Kościoła i szko- 
ły, zapewuiając w ten sposób spokoj- 
ny rozwój każdej narodowości, która 
posiada dostateczne siły żywotne, aby swoi% sa 
moistność zachować. Myśli te wypowiedzisł wy- 
raźnie kandydat na gubernatora stanu Iillnois, 
John Altgeld, i uzyskał natychmiast poparcie li 
cznych Polaków, w tym Stanie osiadłych. 

Kandydatem demokratycznym jest Cłeveland 
i ma jak dotychczas bardzo wielkie szanse. Zwy- 
cięstwo demokratycznego stronnictwa w Indiani 
i Illinois jest niemal zapewnione. Wybory urzę 
dników w poszczególnych stauach przeprowadzone 
wskazują, że stany Maine, Vermont, Arkanzas, 
Florida 1 Georgia wzrosły w żywioł demokratycz 


Z Niemiec. 


Sprawa powiększenia sił zbrojnych w Niem- 
czech trzyma ciągle w naprężeniu uwagę po- 
wszechną w Niemczech, a nie mniej obudza słu- 
szną ciekawość po za granicami niemieckiemi, bo 
znaczne powiększenie sił wojskowych w Niem- 
czech nie omieszka w innych państwach wywo- 
łać potrzeby nowych wysileń dla zrównoważenia 
sił niemieckich. 

Według berlińskiego wolno konserwatywnego 
dziennika Post projektowane skrócenie służby w 
piechocie podczas pokoje do dwóch lat nie jest 
bynajmniej ustępstwem, mającem zaspokoić żąda- 
nia stronnictwa postępowych, lecz koniecznym 
środkiem, do jakiego należy się uciec, aby po- 
większyć liczbę żołnierzy we wszystkich broniach, 
a szczególnie pomnożyć artyleryę. Według tego 
dziennika bardzo ważnemi muszą być powody, 
które skłaniają do stłnmienia uzasadnionej wątpli- 
wości, czy skrócenie czasu służby nie wywrze 
złego skutku na zupełnie odpowiednie wyćwicze- 
nie żołnierza, byle tylko liczbę żołnierzy powię- 
kszyć. Ocenienie tych powodów należy przede- 
wszystkiem do Rady związkowej, a gdy ta uzna 
je za dostateczne i przekonywające, WÓWCZAS n8 
leży je wyjaśnić w parlamencie, bo tu tylko te 
żądania znajdą uznanie, których nieodzowna po- 
trzeba zostanie udowodnioną argumentami tak 


przekonywującemi, że wobec nich nawet względy 


zapowiedział ponownie, 
że przedłożenia wojskowe w takich rozmiarach, 
w jakich się obecnie przedstawiają, bezwaruukowo 
nie zna dą poparcia w stronnictwie katolickiem, 
bo nowe ciężary przewyższają siłę podatkową 
Niemiec. Takie oświadczenie jednak nie jest bez- 


ki i wzajemne nstępstwa. Jeżeli przedłożenie Woj- 
skowe w niektórych żądaniach swoich zostanie 
złagodzone, a jeżeli rząd zgodzi się na pewne żą- 
dania stronnictwa, wówczas stronnictwo to odda 


Według Voss. Ztg. sejm pruski będzie zwo- 
zwyczajne wydatki, spowodowane zamierzonem 


powiększeniem sił zbrojnych, wyniosą 80 do 90 
mil. marek, stale zaś wynosić będą po 66'/4 mil. 


ny. W Georgia posiadają demokraci większość 
przeszło 70.000 głosów, w Kanzas 50 000 


lianki, a następne śŚpiewaue były 
przez mężczyzn i 
w trójkolorowych szarfaeh Po powrocie do pre 


' Cholera. 


Kraków, 13 pażdziernika. 


Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 rano 12 paź 
dziernika do 8 rano 13 października zaszły dwa 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. Nikt nie u 
marł. 

Dotąd zachorowało na cholerę 41 osób Umar 
ło 16, wyzdrowiało 10, w 'eczeniu pozostaje 15 
osób. 

Kraków, 13 października 1892. 

Dr. Busz:k 

Osobami, które zachorowały w ciągu ostatniej 
doby, są: 

1) Jan Szkolnik, posługacz publiczny na 
dworcu kolejowym, który obsługiwał strażników 
policyjnych, stale zajętych na dworeu przy de- 


Scy niemal deputowam 
mentu z wyjątkiem dep. Lafargue'a 
proszenia nie przyjął, tłumacząc się że obowią 
zek powstrzymuje go w (armaux. 


kolorowe latarnie. 


w ogromnej halli rzęsiście iluminowane', 350 
osób wykonało chórem pierwszą zwrorkę Marsy- 
naprzemian 
młode dziewczęta w beeli, 


fektury podpisał prezydent 60 ułaskawień dla 
okolicznych górników, skazanych z powodu zabu- 
rzeń w liens i Levin. Na obiedzie, ofiarowanym 
przez prezydenta, uczestniczyło 100 osób wszy- 
i senatorowie departa- 
który za- 


Wieczorem 
odbył się pochód z pochodniami w którym brali 
udział strażacy. prowadząc sikawki, beczki i na- 
rzędzia ogaiowe przystrojone w girlandy i różno- 


Mimo deszczu uroczystość wypadła imponują- 
co, a przedewszystkie wspauiały pochód histo- 
ryczny, który kosztował 500.000 franków. Orszak 
układu księdza kauonika Deha'snes, miał trzy ki- 
lometry długości i dzielił się na siedm części, 


tego wypadku delożowano z suteryn straż poli 


ich mieszkania 

2) Józef Ożóg, posługaez publiczny, 32 lat, 
z ulicy Ciemnej Nr. 18 mieszkający w pobliżn 
nlicy św. Wawrzyńca. — Obaj dosyć dobrze się 
mają 

Według zawiadomienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 11 b. m. eofnęło mini- 
sterstwo węgierskie swój zakaz wywozn produk- 
tów (szmat, starej odzieży, starych wyrobów po- 
wrożniczych i sznurów, bielizny używanej i po- 
ścieli, świeżych owoców i jarzyn, dalej ryb kon 
serwowanych nie w puszkach blaszanych, snro- 
wych produktów zwierzęcych i kawioru, próżnych 
worków i t. d.) z Galicyi i Bukowiny do Wę- 
gier. 


Władze rosyjskie doniosły, że w stacyach gra- 
nicznych: Granica, Michałowice, Sandomierz. Za 
wichost 1 Korezyn, nrządzono stacye sanitarne 
dla iekarskich oględzin i desiufekeyi podróżnych, 
wszelkie zaś piesze przejścia między Granicą a 
Zawichostem a mianowicie szlaki niesułowiecki, 
szycki, igołomejski, barański, sierosławieki, opa- 
towiecki i ratajewski, zamknięto. 

W Podgórzu przyjęto do szpitala choleryczne- 
go Michała Oczkowskiego, stróża kamienicznego. 


W Sosnowicach w powiecie wadowickim spra- 
wdzono u domokrążcy Szewczyka. zmarłego dunia 
10 b m.. przy sskcyi objawy, przemawiające za 
cholerą. Badanie mikroskopowe 1 bakteryologiczne 
zarządzone. 


We Lwowie nie zaszedł żaden wypadek zasła 
bnięcia. 


Z Warszawy. Do południa we wtorek znajdo- 
walo się osób chorych na cholerę 84, przybyło 
14, wyzdrowiało 23 zmarło 7, pozostało chorych 
69, w tej liczhie 12 żydów. 


W Królestwie Polskiem w dniu 8 październi- 
ka w Siedlcach zachorowało 4 osoby. wyzdrowia- 
ło 2, zmarło 8 pozostało chorych 33; w Mię- 
dzyrzeczu zachorowało 8 wyzdrowiało 2. zmarło 
6, pozostało chorych 29; w Ostrowie zachorowa 
ło 3, wyzdrowiało 10, zmarło 3 pozostało cho- 
rych 24; w Białej zachorowało 6, wyzdrowiało 
2, zmarło 5, pozostało chorych 15; w Węgrowie 
zachorowała i zmarła 1; w Żelechowie zachoro 
wało 2, umarła 1, pozostało chorych 3; w Kocku 
zachorowało 5. wyzdrowiała 1, zmarła 1, pozo- 
saje chorych 4; w Stoczku zachorowała i zmar 
ła 1. W gubernii kieleckiej w dniu 9 paździer 
nika w powiecie miechowskim zachorowało osób 
12 wyzdrowiało 8 zmarło 8, pozostaje chorych 
43; w powiecie pińczowskim zachorowało 3, wy- 
zdrowiało 2 zmarła 1, pozostaje chorych 4; w 
powiecie jędrzejowskim wyzdrowiało 2 zmarło 2 
pozostała chora 1 


Uroczystości w Lille. 


Na obehód 100 -letniej rocznicy walecznej o 
brony mieszkańców Lille podczas oblężenia w r. 
1792 udał się Carnot w towarzystwie ministra 
sprawiedliwości Riearda i zwykłej swej świty. — 
O godzinie 2'/, przybył na dworzec kolejowy m. 
Lille, świetnie udekorowany przez administracyę 
kolei północnej, bo aż kosztem 40000 fr. Spo 
tkali tu prezydenta senatorowie i deputowani de- 
partameniu. mer, radcowie miejscy i podprefekt. 
Qały orszak wyruszył do miasta w 25 powozach 
przy odgłosach salw armatnich, dzwonów ` ko- 
ścielnych i muzyk, grających Marsyliankę. W pier 
wszym powozie, umyśluie sprowadzonym 2 Pa- 
ryża, jechał Carnot z senatorem Gróvy-Legrand, 
merem i jenerałami: Loiz'llon i Borius. Miasto 
całe było świeinie przystrojone, a większość mie- 
szkańców wraz z setką tysięcy przybyłych z oko 
licy wyległa pomimo uiepogody na spotkanie 
prezydenta z okrzykami: „niech żyje Carnot*, 
przerywanemi jednak od czasu do czasu „niech 
żyje Quline*, „niech żyje „amnestya*. Po przy: 
jęciu w salonach prefektury nadzwyczajnego po 
sla belgijskiego, barona Ruzette, udał się prezy 
dent na Grande Place i w otoczeniu dygnitarzy 
zajął miejsce na estradzie, wzniesionej na środku 
placu. Natychmiast, pomimo ulewnego deszczu, 
rozpoczęła się defilada wojsk, a gdy przed try- 
bunę zbliżył się słynny batalion kononierów 2 
Lilie stanęły wojska i mer odczytał bohaterską 
odpowiedź mieszkańców na wezwanie o podda- 
nie s'ę Albertowi saskiemu oraz wspomnienie o 
waleczności i wytrwałości podczas oblężenia. Car- 
not własnoręcznie zawiesił krzyż oficera legii ho- 
norowej komendantowi Ovigneur, wnukowi do- 
wódey kanonierów z r. 1792, wręczył też medal 
wojskowy kanonierowi Herfault, licaącemu prze- 
szło 35 lat służby. 

Następnie prezydent w salonach prefektury 
przyjmował merów, przybyłych z całego departa- 
meutu arcybiskupa, wielkiego rabina i innych 
miejscowych dygnitarzy. Odpocząwszy chwilę, 
udał się do pałacu Rameau, gdzie odbył się kon 
cert bezpłatny. Przeszło 4.000 osób tłoczyło się 


sinfekcyi podróżnych. Liczył 60 lat. Z powodu 


cyjną. oraz poddano desinfekcyi ich samych oraz 


sta Lille i Flandryi. Pierwszy rydwan przedsta- 


czych lasach Galii północnej, na innym była gru- 
pa, złożona z pierwszych królów tranków, oto- 
czonych wojownikami, w skórach dzikich zwie- 
rząt. Rydwany następne przedstawiały organiza- 
cyę feodalną, oswobodzenie miasta z pod jarzma 
baronów przez Filipa I, rozkwit rycerstwa i pie- 
śni trubadurów. Przed oczami niezliczonych widzów, 
stojących pod parasolami, przesunęły się dalej: 
Lille w XVI stuleciu i Historya panowania Hisz- 
panii nad Flandryą, Karol V ze swoim dworem, 
dalej Lille za Ludwika XIV, Lille fortyfikujący 
się pod wzkazówkami znakomitego franeuskiego 
strategika XVII w. Wreszcie ujrzano rydwany, 
ilustrujące Lille w r. 1792, oblężone przez Au- 
stryaków, którzy miasta nie zdobyli dzięki nad- 
zwyczajnemu bohaterskiemu wysiłkowi jego mie- 
szkańców. Pochód wspaniały przedstawiał widok 
i z zapałem przyjęty został przez ludność, 
która 1 Carnotowi mie szczędziła owacyj 


Kraków, 13 paśdsiernika. 


W sprawie rewersów demolacyjnych. Jak w 
właściwym czasie donosilismy, za inicyatywą wice- 
prezesa rady powiatowej krakowskiej dr. Paszkow- 
kiego i prezesa rady powiatowej wielickiej p. Nie- 
dzielskiego, odbyła kilka posiedzeń, wybrana przez 
ogół interesowanych obywateli ankieta w sprawie 
domagania się u rządu o usunięcie t. z. rewersów 
demolacyjnych i złagodzenie nadzwyczaj przykrego 
położenia właścicieli realności w obrębie pasu for- 
tyfikacyjnego położonych. 

Rezultatem obiad t-j ankiety jest wypracowany 
przez referenta dr. Adama Bogusza memoryał któ- 
ry załączono do petycyi gmin okolicznych powiatu 
krakowskiego i wieliekiego, rewersami obciążonych. 
Jedną z tych petycyi wysłano do delegacy! wapól- 
nych w Peszcie, na ręce członków delegacyj posłow 
Chrzanowskiego i Popowskiego, drugą zaś przedłożono 
wprost ministeryum wojny. Petycye te opierają się 
na rezolueyi wniesionej jeszcze przez dr. Banhausa, 
na posiedzeniu delegacyj wspólnych 14 lipca 1878 
r, w której postawiono Żądanie zupełnego znie- 
sienią tych rewersów, oraz na wniosku przez posła 
Popowskieg» w Radzie państwa dnia 27 czerwca 
1891 nezynionym, w którym żądał zmiany t. zw. 
dyrektywy z 29 sierpnia 1859 r. jako sprzecznej 
z dzisiejszym systemem budowy fortów i doniosło- 
ścią strzałów armatuich i wykazywał wszystkie ucią- 
liwości tych rewersów dla właścicieli realności na 
przedmieściach Krakowa położonych i sprzeczności 
z ustawą cywilną i hipoteczną. W dołączonym me 
moryale przedstawiono dosadnie wszystkie te niedo 
godności i wykazano sprzeczność rewersów demola 
cyjnych z Ar.5 ustawy zasadniczej o powszech: 
nych prawach obywateli państwa i $. 365 kod. cyw. 
i postawiono żądanie, aby Rząd wniósł do 
konstytucyjnego traktowania pro- 


jekt ustawy regulującej prawa właści- 


cieli realuości w obrębie fortów poło- 
żonych, stósownie do zasady odszkodowania w $. 
365 kod. cyw. wyrzeczvnej i zmienił instrukcją z r. 
1859, odpowiednio do wymagań dzisiejszej sztnki 
ovlężniczej, a dopóki to nie nastąpi, weewał mini 
steryum wojny, ażeby w drodze rozporządzenia, jak 
najspieszniej poczyniło algi w tymkie. 
runku, ażeby zakaz budowaniaw t. z. 
szerszym rejonie koło tortee starego 
systemu zupełnie zniesiono i zmniejszo- 
no okręgi zakazem budowy dotknięte, co do pro- 
chowni w okolicach Krakowa wybudowanych lub 
wywłaszczono bndynki przed wybudowaniem tych 
prochowni już isiniejące. 

Petycye te wysłały osobno gminy powiatowe kra- 
kowskie a osobno gminy powiatu wielickiego na 
ręce swych posłów do Pesztu i jest nadzieja, że ta 
sprawa po 32 latach systemu przedkonstyturyjuego, 
doczeka sę jakiegoś sprawiedliwszego załatwienia. 

Wezwanie do popisowych nrodzonych w latach 
1872, 1871 i 1870. Magistrat Krakowa ogłasza: 
W myśl $$ 22 i 23 przepisów wykonawczych część 
I. do ustawy wojskowej z dula 11 kwietnia 1889 r. 
L. 41 Dz. u. p, magistrat stoł. kiól. miasta Kra 
kowa wzywa wszystkich popisowych, ktorzy się aro- 
dzili w latach 1872, 1871 i 1870, tak przynale- 
żnych do miasta Krakowa, jak 1 obcych, stale w 
Krakowie przebywających, tudzież wszystkich tych, 
którzy wyszli z pomienionych klas wiekn popisowe- 
go, jednakże nie przekroczyli 86 roku życia i z ja 
kiejkolwiek przyczyny nie uczyuili zadość obowiąz 
kow: stawania do wojska, ażeby w czasie od 1 do 
30 listopada br. zułaszali się w Wydziale V magi- 
stratu od godziny 11 do 2 z południa, zaś w nie 
dziele i święta od godziny 11 do 12 przed połu- 
dniem, celem zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru na r. 1893 Zgłaszać się należy osobi- 
Ście, jednak w razie ważnej przeszkody wyręczyć w 
tem mogą popisowych rodzice, krewni, opieknnowie 
lub pełnomocnicy. Bliższe szczegóły zawarte w ogło- 
szeniach, rozlepionych po rogach nlie. 

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“ na po- 
siedzeniu wczorajszem załatwił następujące sprawy: 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Kół miejsco- 
wych w Przemyślu, Stryjn i Kołomyi. Uchwalono 
udzielić gminie Porąbka liszawską w pow. brze- 
skim na wykończenie ludowej szkoły i gminie Ba- 
czyn w pow. wad wickim na wewnętrzne urządze- 
nie szkoły bezzwłocznych zasiłków po 100 złr. — 


wyobrażających każda jednę epokę z historyi mia- 


wiał scenę z życia ludzi pierwotnych w dziewi- 


Przyjęto do wiadomości powstanie miejscowego Koła 
młodzieży lwowskiej i założani= czytelni we Lwo- 
wie śródmieściu Czytelni ludowej w eminie Buko- 
wej przesłano 21 dziełek lutowych Uchwalono za- 
żądać od Koła kołomyiskiez' bliższych wyjaśnień 
Go do założona czytelui przy Tow „Gwiazda“ w 
Kaotomyi i co do założenia szkoły ludowej w Słubo- 
dzie Rungurskiej Wybrano» komisyę dla rozpatrze- 
nia nadesłanych i wypełuiooych przez Koła miej- 
seowe kwestyona pyuzzg, Bu'o Towarzystwa wysłało 
dotychezas 2919 kart legitymacyjnych Pizyjęto mię - 
dzy inoymi 11 nowych człouków z Gracu. Z wkład- 
ką członka założyciela (100 ztr) przystąpił do To- 
warzystwa Szkoły lutowej p Ludwk Dolański. 

Dr. Lachowicz, imspektor sanitarny, opuścić ma 
Kraków  namiestuictwo bowiem czynucść dra La- 
chowieza, jako komisarza sanitarnego uznało jako 
ukończoną 

W sprawie wywozu skór z Krakowa. Urzędo- 
wa (raze'a Lwowska przynosi nastęj njącą wiado- 
Mość : 

„W Nr. 234 N. Reformy z 12 października 1892 
jest w kronice pod napisem : „Depntacya cechn rze- 
źników krakowskich“ wzm anka, że „namiestnictwa 
cofnęło zakaz wywożen a skór surowych z Krakowa“. 

„Zdawałoby się więc, jak gdyby namiestnietwo 
naprzód taki zakaz wydało, a dopiero wskntek sta- 
rań cechn rzeźmików krakowski h ten zakaz cofoęło. 

„Reca przedstawia się jednak w ten sposób, że 
namiestnictwo zakazn wywozu skór z 
Krakowa nie wydawało. a na telegraficzną 
prośbę starszego cechn rzeźników w Krakowie roz- 
porządzeniem z dnia 6 października 1892 1. 78075 
(akspedyowanem tegoż samego dnia) polecouo 
magistratowi miasta Krakowa zakaz 
ten cofnąć, jako nienzasadniony w rez 
porządzeniu ministeryalaem z 2 września 1892 (dz 
p. p. 154)“. 

Sekcya ekonomiczna Rady miasta odłała robo- 
ty ciesielskie przy bndowie ktszar obrony krajowej 
bndowoiczemn p. Władysławowi Ranszowi i Szy- 
monowi Lieblingowi za cenę 11498 zir, 30 ot. — 
Budowa koszar pod kierankiem budowniczego miej. 
skiego p. Żołdaniego postępnje szybko. Magazyny 
doprowadzone zostały już do równi paiteru po wy- 
asfaltowarin przez znaną firmę p Zygmuota Wasil- 
kowskiego. 

Z cyrku Sidolego. Od kilku dni obudzają w 
cyrku przy ulicy Dietlosskiej żywe zainteresowanie 
produkcye gimnastyczne braci Manelli na potrójaym 
drążku. Jako próba siły muszkałów ręcznych i wy- 
trzymałości, prodnkcya jest istotnie godaą widzenia, 
Cyrk Sidolegu zabawi w Krakowie jerzcze tylko dur 
kilka, poczem ndaje się w dalszą - wędrówkę do 
Jass. 

Slub. Wczoraj o godzinie 7 wieczór w kościele 
św. Barbary odbył się ślnb panny Daliny Ch w a- 
libogowskiej córki Ludwiki z Schertzenlechne- 
rów i Zygmnnta Nałęcz Chwalibecg.wskisgo, emer. 
rotmistrza dragonów, właścicieli realności, 2 p. An 
relim Revisnyei Rev.czkym, sędzią w Illavie na 
Węgizech, synem Alfreda i Janiuy z hr. Berónyich 
Reviczkich, właścicieli dóbr ziemakich na Węgrzech. 
Związkowi błogosławił ks. Bartłomiej Reviczky, pro- 
boszcz w Osejte, brat pana młodego. 

Zmarli. Sebastyan Polak, profesor gimaazynm 
św. Jacka, noczestnik powstania 1868 r, zmarł w 
Krakowie w 49 rokn życia. 

W Mogile pod Krakowem, w jednym z budya* 
ków, należących do 00. Cystersów, przedwczoraj 
wieszorem wybuchł pożar. Na miejsce wypadku z 
godnym uznania poś.iechem przybyli: wójt z si- 
kawką gminną, podwójci, oraz paru gospudarzy, — 
lecz ta pomoo wobec znanej powszechnie obojętności 
wieśniaków przy akcyi ratunkowej, nie mogłaby być 
dostateczną. Przybyła także z Płaszowa straż ze 
swoim naczelnikiem i sikawką, lecz pomocy rąk 
Indzkich pomimo tego wielki brak cznć się dawał, 
a Żandarmerya, chociaż siedmiu jej członków gorli- 
wie pracą się zajęło, wystarczyć nie mogła, gdy sami 
mieszkańcy gminy, pomimo zagrażającego ich do- 
bytkowi niebezpieczeństwa, do niesienia ratunku nie 
kwapili się Dzieluą pomoce w nieszczęśliwym wy- 
padku oddało gminie całej, a w pierwszym rzędzie 
właścicielom, wojsko z załogi fortu w Krzesławi- 
oach. Pomimo późnej pory i deszczu przybyło z od- 
dalonego punktu bardzo szybko do Mogiły 94 żoł. 
nierzy z porucznikiem p. Rozmanitem, który natych- 
miast zarządził z żołnierzy pomoc dla straży. Do 
godziny 2 w nocy wojsko było na miejsca wypad- 
ku i zasłużyło sobie za gorliwą pracę na szczerą 
wdzięczność. Pakt ten z tem większem nznaniem 
podnieść należy, iż pomoc ze strony wojska trafa 
się w Mogile nie po raz pierwszy, lecz czwarty z 
rzędu, i zawsze jest równie pożądaną i sknteczną, 
Żołnierze, niosący pomoc w nieszczęścin cywil- 
nym, oraz ich zwierzchnicy, wydający odpowiednie 
zarządzenia, Bpełniają obywatelski obowiązek i na- 
leży pragnąć, aby w całym kraju komendy woj- 
skore i załogi na taką wdzięczność pomocą swoją 
zasługiwały, i 

Jubileusz. Rocznica 40 lat słażby prezydenta 
Simonowicza sp'owudziła wczoraj do Lwowa prezy- 
dentów sądowych z całego wschodu Galicyi 1 Bu- 
kowiny, którzy przyłączyli się do złożenia życzeń 
jabilatowi w sali obrad wyższego sądu krajowego, 
pięknie kwiatami ndekorowanej, gdzie z nderzeniem 
godziny 10 zrana zebrały się gremia sędziowskie 
wszystkich instancyj ze Lwowa. [mieniem sędziów 
apelacyjnych przemówił p. Tchórznieki, wręczając 
p Simonowiczowi adies całego stanu sędziowskiego, 
a imieniem prokuratorów p. Zdański. Po odpowiedzi 
jnbilata składali gratnlacye: grono prawnicze nni- 
wersytetn, w którego imieniu zebierał głos prot. 
Balzer, Ieba adwokacka (dr. Jan Czaykowski), Izba 
notaryalna (Aleks Jasiński), Wydział Tow. prawni 
czego lwowskiego (pp. Tchórznieki, dr. Małachow- 
ski, Misiński i Lewandowski), reprezentacya miasta 
Lwowa (Edim. Mochnacki, Ziz. Marchwicki i Mich. 
Michalski, major Lazzarin, ochmistrz dworu aroyke. 
Leopolda, namiestnik Badeni z wiceprezydentem 
Lidlem, prezydent Korytowski, prokuratorya skarbu, 
prezydent Izby deputowanych dr. Smolka, areybi- 
skupi Issakowicz i Morawski, dyrektor policyi Krza- 
czkowski i wielu innych. Adres mieści na 17 kar- 
tach pergaminowych podpisy wszystkich urzędników 
sądowych z Galicyi i Bukowiny. Karty są ozdobione 
widokami miast, będących siedzibą sądów kolegial- 
nych pędzla malarza Kaczora- Batowskiego. Na kar 
cie tytułowej akwarela Styki wyobraża Temidę, 
wspartą na portrecie jubilata. Teka safianowa z sn- 
tem okuciem srebraem, wysudzanem rubinami, spo- 
czywa w kasecie z czarnego drzewa, artystycznie 
wyrobionej. 

Nowe czytelnie. Wydział lwowskiego Towarzy- 
stwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie w na- 
stępujących miejscowościach : w Dydni (w powiecie 
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brzozowskim) pod zarządem ke. kan. Feliksa Biesia- 
deckiego, dziełek 93; w Boguszy (w pow. grybow 
skim) panny Maryi Belikowskiej, nauczycielki, ksią- 
żek 91; 
Heleny Łuckiej, książek 108 Prócz tego powiększo 
no biblioteczki w czterech z dawniej założonych czy 
telni, a mianowicie w Zaszkowie, Tyniowicach, Zu 


brzy i Derżowie, jakoteż w wypożyczalni św. Maryi 


Magdaleny we Lwowie. 
Burmistrzem miasta Cieszyna w miejsce $. p. 
dra Demla wybrano teguż syna dra Loona Demla. 
Uczczenie Bilirotha. W dalszym ciągu czcił pro 


fesora Billrotha dnia 11 b. m. uniwersytet wiedeń- 


ski. W anlı uniwersyteckiej zjawili się przedstawi- 
ciele ministerstwa oświaty i wojny, marszałek kra 
jowy, prezes akademii umiejętności, wielu profeso- 
rów i wybitnych lekarzy i długi szereg Poor 
przeróżnych towarzystw akademickich i innych. 
W. lożach zasiadły panie, galeryę obsadzili | nienci 
Po wp-owadzeniu jubilata przemówił pierwszy re- 
ktor uniwersytetu prof. Ludwig, powitał zebranych, 
złożył Billrothowi życzenia ı p zedstawił mu depu 
tacye. Z kolei zabrał głos :adca dworu Albert i w 
dłuższej uroczystej mowie sławił zasługi jubilata 
jako profesora i męża uanki. W skromnych wyra- 
zach dziękował Billroth za te objawy uzuania. 
Wczoraj miał się odbyć pierwszy w tym kursie 
wykład Billrotha na jego klinice. Studenci powitali 
go grzmiącemi okrzykami. Jubilat przemowił do 
nich w te słowa: „Moi Panowie! W ostatnich dniach 
LApISADO, wypowiedziano i wydrukowano o mnie wię 
cej pięknego i dobrego, nizbym sum mógł o sobie 
powiedzieć; a ponieważ u:e możecie Panowie żądać 
odemnie, bym o sobie źte mówił, wolę raczej mil 
czeć. Dziękuję serdecznie Za tak Życzliwe powitanie 
mnie. Zresztą odczuwam w 8.bie gorącą chęć zaję 
cia się znowu pracą poważną. Pozwólcie prze 
to Panowie, że przystąpię wprost do przedmiotu dzi- 
siejszego wykładu“. Fienetyczua okrzyki i oklaski 
były odpowiedzią na to podziękowanie. 


Ze Stowarzyszeń. 


= Ze Stowarzyszenia fryzygrów. W dniu 11 
b. m. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie wydz ału 
Stowarzyszenia krakowskich frrzyerów i perukaczy 
pod przewodnictwem starszego p Wiskidy, spowo 
dowaue potrzebą dauia odpowiedzi Izbie handlowej 
co do prujektu uowej ustawy podatkowej. Wydział, 
załatwiająe najpierw niektóre sprawy Stowarzysze- 
ma, na wniosek p. Muchinko postaaowił przedsta 
wić usjbliższemn waluemu zgromadzeniu piekącą 
sprawę uregulowania stosunków co do uczniów i 
popierania Stowarzyszenia w tym względzie w myśl 
statutów Stowarzyszenia przez władzę przemysłową. 
Następnie na zawiadomienie starszego, iż jeden z 
członków, ciężką chorobą złożony, prosi o z1pomo 
ge, przyznał 25 złr. Cztonek Machiuko powtórnie 
zabrał głis 1 w dłnższem przemówieniu skreślając 
czyny uczestników powstania z r. 1863/4, prstawił 
wniosek, aby Stowarzyszenie fryzyerów Przystąp'ło 
jako człunek do Stowarzyszenia uczestników tegoż 
powstania z roczną wkładką 5 złr, czom dałoby 
impuls innym możniejszym korporacyom do popar- 
ci» tych, którzy za wolność naszej najdroższej Oj- 
czyzny wszystko na Bzałę kładli, a dzis zmuszeni 
84 Szukać u Stowarzyszenia opieki. 
ożywionej debacie. w której wnioskodawca i pp Wi- 
skida, Łubkowski, Futko, Stndziński, Fijałek, Sprung, 
Lippel i Pf flerberg udział brali, wniosek p. Ma- 
chiuko przez aklamacyę został przyjęty z dodatkiem 
p. Sprunga, aby sprawa została najblższemn wale 
nemu zgromaizeniu do zatwierdzenia raz na zawsze 
przedłożoną tak, by uchwały nikt już znieść nie 
mógł Po wyczerpan'u porządku dziennego starszy 
w dłuższej przemowie przed'ożył przysłany mu pro- 
jekt nowej ustawy podatkowej 1 zawiadomił wydział 
o przygotowanej odpowiedzi. opracowanej przez nie- 
go i członka Machinko Odpow:edź ta brzmi: 
„Swietue Prezydyum! Pouieważ z przedłeż*nego 
nam projektu ref rmy podatków, skutki niektórego 
sposobu op datkowan'a nawet w przyblżewiu ozna- 
czyć Bię ule dadzą, i ponieważ ten na pozór Spra- 
wieiliwy rozkład podatków tylko od wybranej ko- 
misyi zuleż ć będzie nie jesteśmy La razie w stanie 
aui za, aui przeciw projektowi stanowczo się świad- 
rzyć, jednak sądzimy. że należałoby się poprzednio 
rzeczony projekt refo my prowizeryczoie dla próby 
skutkow w Życie wprowadzć, 8 po deŚwiadczeniu 
tychże dopiero pożądaue zmiauy przeprowadzić i 
przyszły porządek opodatkowania ustalić Nadto po- 
nieważ teu proj-kt reformy podatków z ustawą prze- 
mysłową z r. 1883 we wszystkiem w parze idzie, 
i nienczciwą konkurenevę ktora już dziś do żebra 
czego kija dumokrąztwem i domowym przemysłem 
nas doprowadza, ta nowella t» dwie dla rękodzieł 
uików i przemysłowców najszkodliwsze gałęzie z po 
datku zupełnie zwalma. 10 wobec tego my za pro- 
jektem reformy podatków oświadczyć się nie może 
my gdyż przewidujemy, że z każdym rokiem nie- 
pczeiwa konkurepcyam, popierana przez władze i wol- 
na od wszelkich ciężarów państwowych, jak grzyb 
po deszczu wyrastać będzie i ra: opodatkowanych 
do ruiny doprowadzi i na zagładę skaże. Z tych to 
więc powodów oŚmiclamy się Świetnej Izbie zwró 
c:6 nwage, Że przed stauowezem wprowadzeniem w 


w Sarnach (w pow. jaworowskim) panny 


Po dłuższej a| 


mianował 
Struszkiewicza starszym inspektorem dru- 
giej klasy z ósmą rangą z siedzibą we Lw o- 


NOWA REFORMA. 


cowy ustęp brzmi: 


rem, lecz i dla szerokiego grona inteligentnej pu- 
bliczności. 
autorowi słusznie należy, 
zabrać literaturę i tak ją przedstawić. Pracę tę za- 


polecić możemy*. 


Dział ekonomiczny. 


Wyrób wódki w Gallcyi. W miesiącu siorpniu 


roku 1892 w 5 gorzelniach wywarzono ogółem 
73.555 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Naiwiększa ilość gorzełń była w ruchu w powie- 
cie kołomyskim 3 (24.830 stopni alkoholu), sta- 
nisławowskim 2 (48.725). 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu sierpuiu 
r. 1892 ogółem było w ruchu 138 browarów, 
w których wywarzono 54001 hektolitrów piwa 
Najwięcej browarów. bo 20, było w ruchu w po 
wiecie rzeszowskim (3621 hekt.), następnie w po 
wiecie brodzkim 15 gdzie wywarzono (4404 he 
ktolitr), w tarnopolskim 15 (3087 bekt.), w po 
wiecie przemyskim 11 (3440 hekt.) w krakow- 
skim 11 (3937 hekt.), w sanockim 10 (3248 
hekt.), w stanisławowskim 9 (3248 hekt.). w no 
wosądeckim 6 (1768 hekt.)) w tarnowskim 8 
(8122 bekt.) w kołomyjskim 6 (1836 He. w 
Iwowskim 6 (1214 hekt ). w samberskim 7 (3175 
hekt.) w mieście Lwowie 5 (10.850 hekt), w 
mieście Krakowie 4 (3662 hektolitrów ). 

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu sier 
pniu roku 1892 wynosiła produkcya soli w Gali- 
evi 90529 cetn. metr.. sprzedaż zaś z zapasów 
120.460 cetn. metr. W tym samym miesiącn ro 
ku 1891 wynosiła produkeya 107.891 cetn. metr., 


sprzedaż zaś z zapasów 115538 cetn metr Z po- 


równania wypływa, iż w miesiącu lipcu roku 
1892 wyprodukowano o 16.762 cetn. metr. mniej 
sprzedano zaś o 4927 cetn. metr. więcej, mż w 
tym samym 4 r. 1891. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 


Dnia 7 i 8 października. 
Dostawiono nierogacizny 2581 sztuk. 
Notowano: para żywych prosiaków 18— 
23 złr; para żywych prosiąt 24—28 złr.; para 
żywych wieprzów 29—36 złr.; kilo żywej wagi 
pasionych 35—40 et. 
Wysłano do innych prowincyj austryackich 


2482 sztuk; wysłano za granicę — sztuk. 


Zapowiedziano na 14i 15 października 


2026 sztuk. 


mz e 


Spostrzeżenia meteorelogiczm « 
(podług obsarwatoryum krakowskie: ©' 
Kraków, dnia 13 października, 
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ce pochlebne dla autora sprrwozdanie. którego koń- 
„Pożyteczna ta monografia na- 
pisaną jest językiem poprawnym i nietylko się na- 
daje dla lekarza gotującggo się do walki z pomo- 


Nie można pominąć pochwały, jaka się 
iż jako lekarz walczący 
o byt na prowincyi był w stanie tak sumiennie 


tem lekarzom i inteligentnej publiczności sumiennie 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 13 października. Mirister skarbu za- 
inspektora dla ewidencyi katastru 


w le. 


Wiedeń 13 października. Minister przeniósl 


adjunktów sądowych Michała Guszalewieza 


ze Stanisławowa i Jana Lekczyńskiego 
z Kołomyi, 


obu do Lwowa. dalej adjunktów 
przy sądach powiatowych Jana Scherffa z 


ObertynadoBolechowa, Henryka Kwiat- 


kowskiego z bBóbrki do Tłumacza. 
Adjunktami przy sądach kolegialnych mianowano 
aljunktów przy sądach powiatowych Hugona 


Garusa w Rymanowie dla Sambora, 


Kornela Proskurniekiego w Zaleszczy 
kach dla Kołomyi, Ludwika Janisz w 
Zółkwida Lwowa, Apolinarego Ebenber 


ambasador niemiecki Reuss. W całym teatrze zja- 
wiła się publiczność w strojach salonowych. Mo 
narchowie byli na eałem przedstawieniu, a 
w międzyaktach zajmowali się żywą rozmową. 

Wiedeń, 13 października. Fremdenblatt donosi: 
Gdy cesarz niemiecki osobiście wręczył Taaffamu 
order czarnego orła otrzymał Taaffe także krzyż 
czerwonego orła, którego dotychczas nie posia 
dał. 

Wiedeń, 13 października. Na dzisiejszą ranną 
wycieczkę myśliwską z arcyksięciem Francisz- 
kiem - Ferdynandem przybył cesarz niemiecki w 
ubraniu myśliwskiem. 

W świetnie przystrojonej przystani nad Duna- 
jem na przedmieściu Weissgaerber licznie zgro- 
madzona ludność pow tała ich z zapałem. O go- 
dzinie 8 odpłynięto na osobuym paroweu wspa- 
niale przystrojonym wśród okrzyków załogi i pn- 
bliezności. Celem wycieczki jest wyspa na Du- 
naju am Kreusgrund 

Połowanie ma potrwać do godziny 8. Do to- 
warzystwa, które się składa z pięciu osób, należy 
książę Reuss. 

Wiedeń. 13 października. Cesarz niemiecki wczo- 
raj na audyencyi oprócz Taaifego przyjmował je- 
Szczę Kalnoky' ego. Szaparyego i Szoegyeny ego. 
Szefowie misyj dyplomatycznych złożyli cesarzowi 
karty wizytowe. 

Wczoraj popołudniu była w Schoeubrunie w 
wielkiej galeryi uczta. Oprócz obu monarchów 
byli na tej uczcie arcyksiążęta: Karol Ludwik, 
Franciszek Ferdynand Ferdynand, Albrecht Fry- 
deryk, Wilhelm i Rainer, -— kardynał Grusza, am- 
basador niemiecki ks. Reuss, członkowie tej amba- 
sady, świta honorowa cesarza, dostojnicy nadworni, 
jeneralni adjutanci. wszyscy ministrowie, dalej 
członek rady stanu Braun. jenerał broni Beck, 
marszałek krajowy Kinsky namiestnik, prezydent 


poieyi i burmistrz. 


Wiedeń, 13 października. Cesarz austryacki od- 
prowadzi odjeżdżającego dziś o godzinie 9 wie- 
cesarza Wilhelma na dworzec koler 
północnej i odjedzie następnie do Gödöllö 

Wiedeń, 13 października  Carewiez przybędzie 
jutro rauo do Wiednia w przejeździe z Czę- 
stochowy do Włoch. gdzie wsiądzie na okręt. aby 
się udać do Aten. W Wiedniu zatrzyma się bar- 
dzo krótko. 

Wiedeń, 


18 października. W dzisiejszym wy- 


borze wiceburmistrzów kandydaci stronnictwa po- | akcye kredytow» 
stępowego otrzymali: Richter 87 głosów na pierw- | Londyn 


szego, a Gruebl 83 na drogiego wicebnrmistrza. 
Lueger otrzymał tylko 38 głosów. 
Budapeszt, 13 października. W budżetowej ko- 


misy! delegacyi węgierskiej minister wojny Bau er} Banknoty banku ziemsise za M m 


oświadczył w odpowiedzi na zapytanie Bolgara, 
iż do wywodów swych o prochu bezdymnym 
nie ma nie do dodania. powtarza tylko że austro- 
węgierski proch bezdymny nie ustępuje co do, 
dobroci żadnemu innemu; zarznty, jakie czyniono, 
są nieuzasadnione. 

Budapeszt, 13 października W komisyi woj- 
skowej delegacyi węgierskiej przyjęto wczoraj w 
zasadzie zaprojektowane pomnożenie liczby żoł- 
nierzy w służbie pokojowej. W toku rozprawy o- 
świadczył minister wojny, że nawet po przyzwo- 


j 
wym udali się monarchowie na przedstawienie 
do Burgteatru. Przybyli wszyscy prawie uczestni-|nistrów, poprzedzające dekret rozwiązania Izby, 
cy obiadu. Obok loży cesarskiej znajdował się | zaznacza potrzebę korzystania z lat pokoju, stwier 


(Cena nafty 1750 do ——., 


Rzym, 13 października. Sprawozdanie rady mi- 


dza spokój wewnątrz kraju i wyraża nadzieję, że 
go rząd przez odpowiednią politykę potrafi utrzy- 
mać. Gabinet wytrwale zdąża do utrzymania ró 
wnowagi w budżecie, bez nakładania nowych po- 
datków, zapowiada reformę urzędów publicznych, 
reformę podatków, przyrzeka przystąpić do zała- 
twienia kwestyj socyalnych W eeln przygotowa- 
nia reformy podatków rząd wniesie projekt za- 
strzegający państwu przywóz i sprzedaż olejów 
mineralnych, służących do oświetlenia. 

Rzym, 13 pażdziernika. Dziennik urzędowy 
obwieścił wezoraj dekret królewski, rozwiązujący 
parlament i rozpisujący wybory na dzień 6 listo- 
pada i zwołujący nowy parlament na dzień 23 
listopada. 

Bukareszt, 13 października. Z powodu wy- 
buchnięcia cholery na Węgrzech  zarządzono 
ośmiodniową kwarautannę na graniczoych sta- 
cyach Verciorowa i Predal. 

Konstantynopol, 13 października. W kołach 
dobrze poinformowanych zapewniają. że zanie- 
chano zamiaru wysłania komisyi do Armenii dla 
zbadania jamtejszych stosunków. 
armeńska 
misyi. 

Konstantynopol, 13 października. Telegram z 
Erzerumu z dn. 10 bm. donosi, że tam zachoro- 
wało na cholerę 16 osób. zmarło 10 

Petersburg, 13 października Car wrócił zdro- 
wo dnia 11 b. m. napowrót do Skierniewie 
ży polowania pod Lipskiem w gubernii radom: 

iej. 

Petersburg, 13 października. Nowoje Wremia 
zaprzecza doniesieniu dzienników zagranicznych, 
jakoby rząd rosyjski zamierzał zaciągnąć pożyczkę 
w Niemczech. 


Sama ludność 
nie życzy sobie wysłania takiej ko- 


Kursa telegraficzne. 


e "+ X -emi= "rlimmrhkmyg=m"" — - 


dnia 18 października 1892 r 


Ziadnoczony dług w papierach 


Zjednoczony dług w srebrze 

Austryacka renta złota 

15% anuetryacka renta (marcowa! 100 | 40 

Akcye banku austro-węgierskieg ` 990 | — 
314 | — 
119 | 60 

Erebro . : — |= 

30-to frankówki 3 za sai i 9| 51 

Dukaty austryackie . . 5 69 
| 58 | 70 


Wiedeń, 13 październ. Ruble papierowe 120 —. 
Spirytus 15—; żyto 
"715; pszenica 7-93; owies 569. 


Gapowiedzialny Redaktor 


Dr. Adam Asnyk. 
Dr. Lesław Fioroński. 


V TAA 


leniu na to powiększenie Austro Węgry będą sta- —— L 


ły po za innemi państwami w tym względzie. 


Łączenie kilku kompanii, chociaż się czasem zda- cyt. 


rza, działa źle. 
komendanta 
układauiu 


bo krępuje zakres obowiązków 
Dalej zaznaczył minister jasność w 


ści pułku, byłoby środkiem niedostatecznym. Po- 
większenie liczby Żołnierzy we wszystkich puł- 
kach piechoty da się wykonać bez najmniejszego 
podwyższania kontyngentu rekrutów. Minimalna 
siła kadrów, od której zależy nieodzownie dziel- 
ność bojowa wielkiej armii i po powiększeniu 
projektowanem liczby żołnierzy, jeszcze nie bę 
dzie osiągnięta. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Budapeszt, 13 października. Od przedwczoraj 
godz. 6 wieczór do tejże godziny wczoraj za- 
chorowało tu 19 osób na cholerę, umarło 13. 
Nadto przywieziono do garnizonowego szpitala 
siedmiu chorych z objawami cholery, 

W Szegedynie nie było wypadku cholery. 
Drezno, 13 października. Król przyjmował u 
siebie austryackich i niemieckich jeźdźców którzy , 
bral udział w wyścigu na odległość. Podczas ga 
lowego obiadu wzniósł król zdrowie cesarzy nie- 

mieckiego i austryackiego 

Paryż, 18 października Zgromadzenie świątku- 
jących robotników górniczych w Carmaux, na któ 
rem było także kilku członków Izby poselskiej, | 
uchwaliło trwać dalej w zmowie i i bezrobociu. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redas 
która też żadnej odpowiedzialności za n:s 


me przyjmulo. 
budżetowem większych wymagań na 

powiększenie liczby żołnierzy i wykazywał, że za-, 
stósowanie tego powiększenia tylko do jednej czę- | 


NALŁESŁANK. 


Doświadczony środek leczniczy. Osoby, czn- 
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące ua brak ape- 
tytu, ciśnienie w żołądku, wynędznienie, nieʻegu- 
larny stolec, osiągpą w najkrótszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych proszków seidlickich A. 
Molla. Cena szkatułki 1 złr. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, e. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wincyi należy wyraźuie żądać preparatów A. Molla 
„ tegoż marką ochrouną i podpisem 

Składy w Galieyi wymienione są w dziale inse- 


| ratowym na ostatniej stronicy niuiejszego numeru. 


PORĘBSKI i ZIMLER 


Kraków, Rynsk L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 


sie handlu: drobiazgowago robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 51-100) 
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saflegmienie, 


Nieregularne trawienia, 


nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 


palenie w żołądku i t. d., tudzież 


nieżyty dróg oddechowych, 
kaszel, chrypka, 
w których 


bami, 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 


(ID 


z szczególnym skutkiem. 


Nadesłane 2 UlANOWA. 


Miejscowy Komitet zakończywszy akcyę ratun- 
kową na rzecz pogorzeleów miasteczka Ulanowa 
z 31 maja b. r. złożył sprawozdanie z swojej 
ozynności e. k. Władzy politycznej w Nisku, a 
zarazem w poczuciu swojego obowiązku podaje 
do publicznej wiadomości wykaz wszystkich ofia- 
rodawców. 


Na rzecz chrześciańskich pogorzelców. 

Najprzewielebniejszy ks biskup Łukasz So- 
leski 100 złr. Urzędy parafialne : w Michałów- 
ce złr 3.50, w Besku 5 złr., w Myśłatyczach 2 
złr, w Husakowie 10 złr. w Sądowej Wiszni 
złr. 4.50. w Jarosławiu złr. 15 12, w Tarnaweu 
złr, 11.80, w Wielkich Oczach złr. 9 52, w Maj 
danie Sieniawskim złr. 4.52, w Humniskach 4 
zdr., w Sędziszowie 18 złr.. w Jasionowie 5 złr, 
w Szerzynach złr. 10.38, w W rocance 8 złr., 
w Klimkówce 4 słr., w Turce 2 złr, w Gaci 
11 złr., w Wesołej 2 złr., w Rzeszowie złr. 10.50, 
w Taligłowach 5 złr., w Wysokiej złr. 5.56, w 
J ubnie 2 złr., w Iwoniezn i8 złr. w Gł /gowie 
5 złr., ks. Gunter z Racławic 12 złr., ks. Szezer- 
bowski z Oswięcima 10 złr, ka. Świtalski z Pni- 
kuta 5 złr., ks. Uzarski z Bruchwalda złr. 4.80, 
ks. Paszkiewicz z Zarszyna 7 złr., ke. Czaszyń- 
ski z Sanoka zir. 8.86. ka. Gdula z Szerzyn 6 
zły., ks. Machowicz z Olpin 9 złr., ks Stokło- 
siński z Leszczan złr. 2.3), ke. Sypniowski £ 
Łętowni 10 złr., ks. Jastrzebski Kombarni 10 złr.. 
ks. Winieki z Gratownicy 4 xr., ka. Wolski z 
Przysietnicy 6 złr., ka, Stoch z Bukowska 8 złr., 
ks. Witkowski z Majdanu 7 złr., ka. Jędrzejow: 
ski z Kosiny 5 złr., ks. Podgórski z lwonicza 
17 złr., ks. Broda z Głogowa złr. 6.50, Przeło- 
żona PP. Dominikanek z Wielowsi 10 złr., Gość 
z Iwonicza 2 złr 50 cnt. 


Dla pogorzelców w ogóle: 

Ks. k nonik Harmata z Bielni 50 złr., Urząd 
parafialny w Bielinach 42 zły. B1'/, et. i 17 ko- 
piejek, ke. Podgórski z Ułanowa 10 złr, ks Pa- 
cuła z Racławic 5 złr., ka kan. Grodecki z Py- 
sznicy 25 złr, ks. Władysław Lechowski z le- 
żowego 6 złr., ks. Fel ks Sękiewiez z Rudvika 
! złr., ka. Jędrzej Jarosz z Jarosiawia 5 złr, 
ka. Czarnota z Gwoznicy 10 złr., PP. Domini- 
kanki z Bielin 1 słr.. Ferdynand hr. Hompesch 
200 złr., Edmund hr. Krasicki z Liska 10 złr., 
Stanisław Jędrzejowiez 50 złr., Jadwiga hr. Mni- 
szech 50 złr., Kazimiera Jarema z Ulanowa 35 
złr., Feliks Rebeu z Ulanowa 18 złr., Jędrzej 
Dąbrowski s Ulanowa 10 złr., Jakóo Schiffman 
z PER 10 złr., Jan Wroński z Ulanowa 56 

, Stefan Zabierzewski z Ulanowa 3 ełr., Jó- 
a Jędrzejowski z Ulanowa 2 złr., Janicki z 
Ulanowa 1 złr., składka Izraelitów w Ulanowie 
60 złr 20 et, Kasyno w Nisku 22 złr. 60 et, 
Karol Kadlewicz z Krakowa 10 złr, K K z 
Krakowa 5 złr., T Wróbel z Krakowa 10 złr, 
Edward Studenvvl z Fielin 10 złr., Kasa oszczę 
dności w Rzeszowie 100 złr., Administracya „N. 
Reformy" 5 złr.. Tomasz Sibiga z Bielin 2 złr. 
i 10 korey ziemniaków , Lifcia Ingber z Przę- 
dzelja 2 korce zboża 


Dla szkolnych dzieci pogorzelców. 

Ka. kanonik Ha"mata z Bielin 5 złr., Zarząd 
szkoły w Drohowyżu 50 ct, Mały Gustaw Ka- 
rol Ludwik ze Lwowa 5 złr. 


Imieniem pogorzelcow składa Komitet setde 
czne podziękowan e P. T Ofiarodaweom za ich 
szczedre datki i to z tem wdzięczniejszem uzna- 
niem, że miasteczko Ulanów od r 1856 już po 
raz trzeci dotknięte strasznym pożarem dvznało 
niezmiennie każdym razem go. ącegu współczu- 
cia i znacznego poparcia w swojej ciężkiej doli 
ze strony naszego społoczeńst wa. 

Szczególnie składamy serdeczne podziękowa- 
nie naszema Najprzewielebniejszemu duszpaste- 
rzowi ks. biskupowi Łukaszowi Soleckiema za 
łaskawo wezwanie wszystkich Urzędów parafial- 
uyoh w naszej dyecezyi do zbierania oflar, które 


też hojnie wpłynęły, a nas'ępnie Swietnema Wy-' 


działowi powiatowemu w Nisku, który uknnsty- 
tuowawszy komitet ratunkowy powiatowv, do- 
konał trwałego dzieła , zn»sługującega na naszą 
wdzięczność , przeprowadzając znasznym uakła- 
dem regulacyę spalonej części miasteczka przez 
rozszerzenie istniejących ulie i utworzenie no- 
wych, jakoteż energiczne przestrzeganie ustawy 
budowlanej przy odbudowaniu tej części miasta, 
Z Komitetu : 
Kazimierz Jarema. Ks. Podgórski, St. Zabierzewski, 
przewodniczący. skarbnik. sekretarz, 
Bobowski; burmistrz, 


— 


sa temi choro- 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 


Kantor wymiany 


w Krakowie, Rynek L 


30. Zlecenia z prowincyi 


gora w lłumaczu dla Stanisławowa i 
Sansława Miłaszewskiego w Szezerecu 
dla Lwowa. Adjunktami przy sądach powiato 
wych mianowano  auskuliantów  Włedzimierza 
Aleks:udra Poż- 


graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


życie projektu reformy podatków należy wpierw re 
wizyę nstawy przemysł wej z r. 1883 przeprowa- 
dzić. wiele jaragrafów zmienić. stan wczo domo 
krąztwo i domowy przemysł (zawodu tryzy+rskiego. 


uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


wizyi. 
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kupuje i sprzedaje pod mąjkerzystmiejszymi warumkamał krajowe i zagraniczne papiery. akcye, 
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NUWA REFOURMA. 


ateryały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A. BEIN ACHE, ul, Sławkowska, 2. 


Kraków. 14 Października 1892 


i 
Za duszę ś. p. 


Karola Zazuli 


jako w pierwszą rocznicę śmierci odpra- 
wione będzie 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele św. Barbary o godzinie 
9 rano dnia 15 października b. r. 


Kandydat notaryalny 


do substytucyi zdolny, znajdzie umie- 
szczenie w biurze podpisanego pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. 


2488 1 2 Stefan Meus, 
e. k. motaryusz w Gorlicach. 


© 
U 
Aviso. 

Laut der in der „Nowa Refor- 
ma“ Nro 132 am 9. Octob' r 1892 
inserierten vollinhaltlichen Kund- 
machung des k. u. k. Reichs-Kriegs- 
Ministeriums „u Abth. 13, Nro 1824 
von 1892, findet bei diesem Mini- 
sterium in Wien am lo. Dezem- 
ber 1892, 12 Uhr Mittags behufs 
Sicherstellung der Lieferung ver- 
schiedener Bekleidungs- und Aus- 
riistungs - Gegenstände aus Lider 
fir das Heer durch Kleiagewerbe- 
Treibeade im Wege der allgemei 
nen Ooncurenz eine schriftliche 
Offertverhandlung statt. 

Die zu lieferenden Sorten, so wie 
die Preisverhiltnisse, dann das 
Formulare fur die Offerte und de 
fur dieses Lieferung-Greschaft fest- 
gesetzten Bedingungen sind aus der 
zitirten Kundmachung zu entneh- 
men. 2442 1 2 


AAL SZLA E IA ANIA NA NA | 


"Ignacy Sobolewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 3, 
otrzymał w wielkim wyborze 


gotowe suknie, okrycia, 


rotundy i paletociki. 


Ceny bardzo niskie. 


Zamówienia wykończa się we wła- 
snej pracowni. 


214160 
: Ea zyć E, 


Ogłoszenie. 


Na mocy reskryptu Wysokiego Wy- 
działu krajowego we Lwowie z dnia 29 
września b r., L. 46.674, rozpisnje Ko- 
mitet administracyjny szpitala św. Ła- 
zarza licytacyę na dostawę surowych ar- 
tykułów żywności do szpitala św. Łaza- 
rza w Krakowie ma czas od 1 sty- 
czmia do 31 grudnia 1893 r. 
następujących grup: 

I Mięsiwo i kości. 

IL. Mleka i śmietanki. 

Licytacya odbędzie się w dniu 28 paż- 
dziernika b r. w biurze Dyrekeyi szpi- 
tala od godziny 10 də 12 w południe 
za pomocą pisemnych ofert , zaopatrzo- 
nych marką stemplową na 50 centów 

Wadya od ceny fiskalnej całoro*znej 
ilości artykułów w wysokości 10,/” na- 
leży osobno niezapieczętowane wręczyć 
Komisyi licytaeyjnej. 

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki 
dostawy odczytać można codziennie w 
biurze Rządey szpitala od godziny & do 
2 z południa. 2451 2 3 

Kraków, 6 października 1892. 

Zastępca Przewodniczącego Komitetu 
Dr. Domański w. r. 


© 
T = 
Aviso. 

In Nro 226 der „Nowa Refor- 
ma“ vom 2. October |. J. ist die 
Kundmachung betreffend die si- 
cherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der ararischen Bet- 
tensorten verlautbart. 

Nahere Auskinfte ertheilen: das 
k. u. k. Militär Betten Magazin in 
Krakau, die k. u. k. Militär Ver- 
pflegs Magazine in Olmūtz und Tar- 
nów, die k. u. k. (rarnisons Spi- 
taler Nro 6 in Olmütz und Nro 15 
in Krakau, tecner die Betten Filial 
Magazine in Wadəwice. Neu San- 
dez, Teschen u. Troppau. 2382 2 2 

Von der Intendanz des k. u. k, 1. Corps. 

RNI N E EN E AN AN A AAN 


Maurycy Sieber ; 


rządow uia upoważniony 
geometra cywilny 
przeniósł 2446 3 3 
biuro swoje 
przy ul. Sławkowskiej, 30, 
Pod I. LG (II piętro). > 
TTT T T T AT T AT T T T: 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Ksiegarnia 
Gebethnera i Spółki w Krakowie 


Badeni ka. Jan T. J. W Czerniowcach, wrażenia z kilkudniowej wycieczki. 46 et. 

Dawid J. Wł. Nanka o rzeczach rys jej historycznego rozwoju , podstawy p3) cho- 
logiczne, metoda, oraz wzory lekcyj. 3 złr. 60 et. 

Flammarion K. Niebo. z rysunkami, przekład z frane.sk Dr. M. Stefanowskiej. 
1 złr. 30 ct. 

Gloger Zygmunt. Pieśni ludu (w latach 1861—1591) muzykę opracował Zygmnnt 
Noskowski. 2 złr. . 

Historya dwóch lat. 1861—1862, przez Z. L. S., część wstępm (1856—1860) 
pierwszy. 2 złr. 60 ct. 

Horacego Fl. Poezye wybrane, do użytku szkolnego wydał Marcin Sas, w o 
prawie 75 et. 

J. Dr. Antoni. Sylwetki historyczne. Serya VIII. (zaw. Pamiętnik delegatów 
kamien eckich. Po inkursyl kozackiej Bakoła. jako stolica Penizia. Państwo Wołodyjow- 
scy. Powstawanie nazwisk rodowych u ludu Małoruskiego.) 3 złr. 

Leixuer O0. Wiek XIX, otraz ważniejszych wy.aików na tle eywilizacyi w dziedzinie 
historyi, sztuki, nauki, przemysłn i polityki, z lieznemi il ustr., opracował według ory8i- 
nału Fr. Rawita Gawroński. 2 tomy 7 złr. 20 ct., w opr. złr. 10.20. 

Lemberger Ig. Podręcznik do jakościowego rozbioru chemicznego 
do użytku w pracowni chemicznej 1 złr. 80 ct. 

Miściguiew. Rok 1863, opowieść z powstania 80 et. 

Sozański A. Wykład politycznej soązrali, rządu i admiaistraeyi dawnej Polski 
przy końcu istaienia całego pańs wa. 6 zit. 

Stodółkiewicz A. J. Zbiór przykładów i odpowiedzi nu kwadraltury 
równań różniczkowych R złr. 30 et. 

Sulicki Edward. Zarys filozofii wieknistej teraźniejszości i tożsamo- 
Sei, rozwiązanie filozoficzne kwestyi nieśm ertelnoś:i duszy. 2 złr. 

Teatr amatorski, tomik po 40 et. Nr. 16 Dwie wdowy, kon. w l akc. przez Mallelille. 
Nr. 17 Wdówka, kom. w ! ako. przez Delacour i Thibaut. Nr. 1% Przysługa. kom. w 1 
akcie. Nr. 19 Wycieczka za granicę, kom w 1 akc. przez Kaz. Zalewskiego. N . 20 Po- 
myłka pana Lambineta, kom. w 1 ake. przez Meilhac i Halevy. Nr. 21 Dwaj nieśmiali, 

: komedya w 1 akcie przez Michel i Labiche. 

Żywot św. Bernarda z Fontaine, opata 00. Cystersów w Clairveaux we Francji, 
napisał ks. Fr. Uryga. 50 ct. 391 3 3 


tom 


Księcia Alfreda Montenuovo 


dzierżawca piwnie win 


S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) 


poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 
nagrodami odzuaczone 


wina Villàny czerwone wina Pięiokościołów białe 


stołowe i deserowe 
po umiarkowany h cenach Szczególniej gedon polecenia w 
czasie epidemii. z powodu wielk ej zawar ości tauluy, zna- 
Hi komicie dziełającem jest 2432 3.78 
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. | 


Wysyłka począwszy od hektolitra. — Cenniki darma i opłatnie. l 
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ba HIlotel Centralny e 
p w WIEDNIU łał 
> 4 Przedtem poc białym koniem A, 
K Taborstrasse, Nr. 8, S2 
» „zupeln'e nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody, 4 
O renomowana restauracya, przy umiarkow. cenach naj» yźszy komfort. Q 
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L. 1712. 


Ogłoszenie konkursu. 


W eeln obsadzenia opróźnicnych w Kasie oszczędności miasta Tarnopola 
posad adjunkta I klasy i adjnnkta III klasy rozpisuje się niniejszem konkura. 

Z posadą adjunkta I klasy połączona jest płava roczna w kwocie 850 złr. (ośmse: pięć 
dziesiąt złr. w. a), dodatek aktyv.alny w kwocie 150 złr (sto pięćdziesiąt złr. w. a ), niemniej 
trzy dodatki pięcioletnie po 85 złr. 

Do posady adjunkta III klasy przywiązaną jest płasa roczna w sumie 6 0 złr. (sześćset 
złr. w. a), dodatek aktywalny w kwocie 100 złr. (sto złr w. a.), wreszcie trzy dodatki pięcio- 
letnie po LO złr. w. a, nadto 

do obu powyższych posad przywiązane jest prawo do emerytury po myśli tutejszago sta- 
tutu emerytalnege. 

Od ubiegających się o jednę z powyższych posad wymaga się: 

a) dokładnej znajomości rachunkowości podwójnej ; 

b) dowodu nabytej w zawodzie rachunkowym praktyki; 

e) dowodu nieprzekroczonego wieku lat 40 

Posady powyższe nadane będą na jeden rok prowizorycznie, poczem , w razie użytecznej 
służby, stabilizacya nastąpi. 

Kompetenci zechcą podania swoje, należycie udokumentowane , z dołączeniem enrriculum 
vitae, wnieść do Wydziału Kasy oszezędności miasta Tarnopola na ręce Dyrekcyi tejże Kasy 
najpóźniej do 27 października b. r. 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


X i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera, 


we Lwowie, ulica Eorytna. L. 13, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Toklurę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów, wysokich gatunków. Rola 10 metrów |] od 
1 złr. 80 et. do 3 zlr. 50 ct. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi 


dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych. żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


Smole angielską bezwodną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym 
dotąd w budownictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. Metr ] od 50 do 75 centów. 
Dłagoletnią gwaruncyę poręcza nig. 1005 68 100 


A Wielka 50 ci. Ioterye.| Ostati tydzień 


G«iowna wygrana 


75.000 zir. 


LOSY PO 50 Ct. polecają: 2052 35 0 
Józef Altstidter, Amalia Eibenschiitz, Stani- 
sław Feintuch. 


ZE kołajskiej, L, 4. 
Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Najnowsze Marabouts, Drzety, Krepiny 


towanue. ERyŻIci do 


do ubierania sukien Baliozy gumowe, koronkowe, haf- 


s kien, poleca w wielkim wyborze 


EUG. SAUEDOWICZ w Krakowie, Sukiennice, L. 29. 


OKIHKAAAIKAKAAKAAAKAHADOCKKXAXAN | Meżczyzna 


$ Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut 2 
oraz ekspedycya pism peryodycznych X 


L. ZWOLIŃSKIEGO i SPÓŁKI 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 40 (Róg ul. Poselskiej) 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopi- 
sina w kraju i zagranicą wychodzące 
i dostarcza je punktualnie w czasie możliwie najkrótszym. 
Poleca swoją Świeżo założoną 
X = - X 
xCzytelnięeę NOWOŚCIĄ 
X zaopatrzoną obficie w dzieła powieściowe, historyczne, litera- „Ą 

ekie i uzupełnianą stale najświeższemi wydawnictwami. 
Warunki bardzo przystępne. 2309 10 

X załatwia szybko i dokładnie wszelkie w zakres księgarstwa 

A wchodzące zlecenia osób na prowin<yı zamieszkałych. 

X katalogi oraz warunki abonamentu nut i książek bezpłatnie. 


KXXXAAATOOOCKAAAAAAKAADOCOCOOOC 


jygoila Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełk» wydruko any jest orzeł 
i frwa A. Moli. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w nuajuporczywszych 
; cierpieniach żołądka ! trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zalłegmienia , zgadze i chroni 
eznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątroby  zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitazy ch chorobach kobiecych 


2 i = 4 z À Er 
CZ 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


OBTRZEŻENIE. szkom obszerne wzięcie. 


SG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. FEG 
Cena zapieczętowausgo oryginalnego pudełka I zir. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla: 


T ik wdziwe jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochrouuą A. MOLLA iza- 
y 0 praw U mkni,te plombą ołowianą sA. MOLL. 

wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiein ludowym, szcze « 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmawniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 
a 4) LJ = 
Mo! a salicylowa woda do ust. 
Szezególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodziennem płukaniu ust 


(Na podstawie salicylany sodowego wyrabiana. ) 
zape vnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Mola 60 centów. 


XAAKKAXAKKK 
KXAKKAKKKAA 


XX 


IODOKA 


59 41 52 


ałówny skład wysyłek u A. A0LL, e. k. dostawcy nadworn., Wiede , Tuchlauben 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tyłka 
te przyjmować, które «patrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszniewski, handle: St. Fein- 
tuch; w BRÓDACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Botezat 
apt.; w HOROUDENCE J. Neuberg, apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi- 
słocki, apt., i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Beinben, apt} w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; 
we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J. Skakałski, apt. ; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp; w SOKALU 
E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i L. 
Fleischmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T, Scharff ; 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Tedfi Kluck 


| Jan Erker dawniej W. Skórczewski | 


JAN ERKER 


dawniej ul. Szewska, 3, 


W.SKÓRCZEWSKI " Krakowie. 


Zaopatrzony skład w znaczny zapas lanap Ditraarm po cenach fa- 
brycznych , jak również utrzymuje na składzie nafty salomowe , niezapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat. 

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych eenach , wszelkie przybory 
do lamp, jak również mydło do prauia, mydełka toaletowe, kroch- 
male, świece Apollo, olej skalny, dextrina, latarnie it. p., itp. 

wszystko po znmiżonych cenach. 

Polec:jąc się Szanownej P. T, Publiczności o łaskawe względy, pozostaję 
1896 23 48 z poważaniem Jan Elriker. 


| ulica Szewska, L. 3, w Krakowie. | 


Grand Circus Sidoli. 


Od 1 stycznia 1893 r. do N 
ostatniego grudnia 1S99 | Tylko jeszcze 3 przedstawień. 
W niedzielę 16 października nieodwołal- 


jest do wydzierżawienia nia ostatnie przedstawienie. 


rawo OPINI zc" 


Wielkie Komiczne 
wraz z przynależnemi bu- 


Przedstawienie 
dynkami i gruntami w 32 


na d chód 
miejscowościach wszystkich komików. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Za- 


Występ wszystkich sztukmistrzów w 
rząd dóbr książąt Czar- 


swych produkcyach. 
toryskich w Pełikiniach Cananty zastęp. Mynnydi EE 
poczta Jarosław. 2428 2 3 


gimnastyków braci Manelli na po- 
trójnym reku 
Młyn parowy na żyto i pszenicę 


Na zakończenie 
cyrk pod wodą. 
w Trzepini 
tuż przy Stacyi kolei Północnej le- 


Jutro Wselkie Przedstawienie. 
żacy, który jest w stanie zmleć 35 


Ogród botaniczny 
wagonów miesięcznie, mający ob 


w Krakowie 
szaru, wszystko biorąc, blisko 4 m „| wysprzedaje po bardzo zniżonych 
z domem mieszkalnym. jest z powo 


cenach 

du dziedzict xa do sprzedania |]ublety roślin 

Interes jest w najlepszym ruchu. | codziennie z wylątkiem niedziel od 
Posiada także sprzedaż diobiazgo- godziny 8 do Il rano i od 2 do 
wą na granicy pruskiej koło Brze- | = p południu aż do końca paź- 
zinki we własnym domu. Bliższej dziernika W, 
wiadomości udziela Samson Lie-| Kraków. 4 października 1892. 
blich w Trzebini. 2394 5 6| N 


6 lub 4 pokoje 


na III piętrze, na południe Małe- 
go Rynku, do wynajęcia. 
Wiadomość przy uliey Mi- 

2136 79 0 


Zmiana 
firmy 


Zmiana firmy 
Ceny tubryczne. 


a R od ać 


Z dniem 4 października baT: 
co dzień 
świeżo palona kawa 

w handlu z434 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


338 


lat 42, tKrakowianin, 
handloxiec , wydalony 
z Królestwa Polskiego gdzie przebywał za pasz- 
portem lat 17, z braku funduszów na założenie, 
uprasza rodaków o jakiekolwiekbądź zajęcie. 
Włada językiem polskim, niemieckim i rosyj- 
skim — Uferty pod . Zajecie uprasz: skła - 
dać w Admin, „N Reformy” 2443 3 3 


Osoba inteligentna 
w średnim wieku. poszukuje miej- 
sca do zarządu domu, lub 

jako kasyerka. 

Wianomość u St. Barańskiego, 
ul. Floryańska. L. 29. 244' 3 R 


Traductions de polonais 
ou d'allemand en francais. A. Dan- 
ton, Cracovie, Szlak. 25. 241424 


Willa piętrowa 
z ogrodem, 
przy mieście Krakowie położona, 
jest do sprzedania. 
Wiadomość w bandlu Wgo Miki, 
Kraków. Rynek główny. 246 4 4 


Próbki 
do wszystkich mia» 
ReQwe KOI oj łatnia 


Powszechnie znane, najlepsze I 
najmodniejsze 


materye sukienne 


prawdziwe, s'lne a dziwnie tanie, na o- 
krycia, palta, zarzutki, menżykowy, dam- 
skie stroje i w ogóle do każdego celu, 
wysyła po cenie fabrycznei na metry, ta- 
kże osobom prywatnym i krawcom skład 
c. k. uprzyw. fabryki towarów sukien- 
2353 nych i wełnianych. 2 20 


MORIZ SCHWARZ, 


Zwittau koło Berna (Briion). 

Materye na uniformy i egaliserunki. Lode- 

ny, nieprzepuszczające wody i sukna my- 

śliwskie peruwienny i doskingi na balo- 

we stroje, sukna bilardowe i materye 

damskie, sukna na okrycia Himalaya 
i plaidy. 


Oenniki 
dla krawców wypożycza 
się niefrankowane 


Do sprzedania: 


Fortepian krótki, prawie nowy. 
Garnitur mebli (kanapa, 4 fotele, 6 
krzeseł). 
Obraz olejny K rzesza: „Polska zmar- 
twychwstająca w 1831 r“ 2476 2 3 
Porcelana staro-saska, wiedeńska i berliń. 
Ulica Bracka, L. 6, parter. Biuro ko- 
respondencyjne i Dom komisowy. 
i lat 14 lnb 15 mający, który umie 
Chłonsiec dobrze po polsku i po niemie- 


eku, biegły w rachunkach, z dobremi świade- 
ctwami szkoinemi, będzie zaraz przyjęty do prak- 
tyki w handlu mięszanych towarów Józefą 
Sowińskiego w Andrychowie. 2469 


Jako najlepsze 


środki desynfekcyjne 


2345 20 0 


Witrygl żelaza W proszku 


(zupełnie bezwonny), 


proszek karbolowy 


(bardzo lekki), 


polecam 


najwydatniejsze, najprędzej 
działająee i najtańsze środki de- 
s nfekeyjne, sporządzone według przepi- 
su państw. urzędu zdrowia w Berlinie. 


Emil Kuźnicki 


Oświęcim, dworzec, 
chem, fabryka i fabryka papy dachowej, 


- ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pipułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granioznych od lat 39-tu zawsze a wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącanie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako śroła« orzeźwiwjący, oczyszeza- 
jący krew lnb sprawia 4cy przeczyszczenie Me 
aoda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
kby pigułki Cauvaina znajdowały się we fakoni 
kach włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby ni 
tażdej pizułee znajdował się napis Oaavain. 

W Paryżu w aptece pana iDehaut, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
w Redyka .. Trauczyńskiego i K. Wiszniew - 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
waliksta Krzyżanowskiego ; w Poznanis w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
aka i Fiaazosa: w Czerniowonch w aptece p. 
G „abowsklego 292 91 0 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie, 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krsiowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 137 156 0 


Biuro ogłoszeń 


Lwow. Kopernika, L. Il, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


— 


